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I m. — 16.00 Odczyt p. 
Taźlrwych" (z cyklu odczynów 
N. R. i O. P.) wygłos! profesor 
16.25 Nad program I komun'-
nka pocztowa" korespomlcrclc 

Marian StępowskJ: 17.20 9 * 
przez Ministerstwo Komuinfc-

lia wojenne Polskich Kolei P»C 
nudcwa 1 stan obecny"; 17.45 
I. Transmisja z Krakowa; W 
anta orkiestry P. R. pod dvf-
tn; 18.55 Lekcja Jeżyka fraflf^i 
nlgny; 19.20 Rozmaitości; 19* 
icgiem rzek polskich — Brani* 
pgłosl prof. Aleksander Jano*"-
organ, przez Prezydiom R<xW 
Uroczysta audycja z powoitt 

rta narodowego; 22 00 Sypiaj'] 
łotniczo-meteorólogiczny; 22»j 
T.: 22.20 Kormmiikaty: pollc.«| 

e nad program. 

n. — 11.00 Poranek muzyczna 
pfudulewy. Muzyka operetkowa 
i dzieci: 18.00 Odczyt. SztuW 
.10 WieczrtT słarowledeflski, j 
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Zmiany na wyższych stanowiskach administracji 
państwowej. 

(Od własnego knrespondenti) 
. Warszawa, 15. 3. — W sferach pollty-
tyiych obiegają pogłoski o zmianach ja-
*te niebawem zajść mają 

na wyższych stanowiskach 
• J7 administracji państwowej. Wśród osób 
l«óre ustąpić mają wymieniają między in

nymi wojewodę wołyńskiego Mecha. Na
tomiast rezygnacja wojewody poznańskie 
go Bnińskiego nie była dotąd 

rozpatrywana 
przez czynniki miarodajne. Zmiany nastą 
pić mają podobno jeszcze przed zapowie
dzianą rekonstrukcją gabinetu. 

-:o:-

5.856 pożyczek budowlanych 
przyznaj Bank Gospodarstwa Krajowego 
różnym przedsiębiorstwom prywatnym w Po!sce. 

27-my marca — 
dniem uroczystym 

w Warszawie. 
(Od własnego korespondenta). 

Warszawa. 15. 3 . — W kolach polity 
cznvch krażv wiadomość, że termin 
twarcia sejmu ostatecznie ustalony i 

zaakcentowany został 
przez czynniki rozstrzygające na wtorek. 
?7-go marca. Otwarcie sesji odbędzie się 

w sposób bardzo uroczysty 
na zamku warszawskim o godzinie 12-ej 
w południe. 

Według planu Warszawa w dniu tym 
będzie udekorowana flaeami. 

o-

IZ8WSK1 
wicepremierem? 

(Oc własnego korespondenta). 

Warszawa. 15. 3 . — „K. P." Dodaje wia 
domość, jakoby w razie 

obioru wicepremiera Bartla 
na przewodniczącego Sejmu, stanowisko 
wicepremiera obejmie 

Jędrzej Moraczewski 
obecny minister robót publicznych. 

o 

Giełda. 
Pierwsza przedg. warszawska 

Londyn 43,48 
Nowy-Jork 8.89 
Paryż 35.08 
Szwajcarja 171,62 

Druga przedg. warszawska. 
Dolar w obrotach 
prywatnych 8,89 

Pierwsza przedg. gdańska. 
Warszawa 57,58 
Zloty 57,62 
Dolar 5,12 
Przekaz na Warszawę 8,90 

Dolar w Łodzi. 
Banki dewizowe w dniu dzisiejszym 

kupowały ok«fo godziny 12-el efekty do 
kursie — 8.85 
Prywatni? dolar w żądaniu 8,89 
W nlaceniu 8 » 8 8 

Tendencja spokojna Podaż dostateczna 

(Od własnego korespondenta) 
Warszawa, 15 marca. — Rada nadzoT-

fca Ranku Gospodarstwa Krajowego na 
patniiem posiedzeniu przyjęła / 

sprawozdanie bilansowe s 

styczeń roku bieżącego, z którego w£-
ka, f i do końca stycznia r. b. bank ten" 
yzna) 

5.856 pożyczek budowlanych 
na łączną sumę 189 miiljonów 670 tysTecy 
złotych. Zarazem na temże rx: siedzeniu za 
akceptowano udzielenie . 

•— ^ r ^ - t u nowych pożyczek 
budowlanych na sumę 3 rniMjoinów 163 tys. 
ZrOtyCJk 

Zakończenie okresu wyborczego. 

Ibsena* 

Żmudne pośrednictwo. 
Czy Chadecja zmieni swój stosunek do rządu'* 

(Od własnego korespondenta) 
Warszawa. 15. 1. — Jak stwierdza pra 

jj* lewicowa. — lwowska Chadecia. która 
R wiadomo przy wyborach szła z Je-
j*Vnka. pragnie pośredniczyć miedzy rzą-
Pcm a kierowniczemi sferami tego stron-
fetwa. O ile 

pośrednictwo to sie uda. 
fpSwczas przedstawiciele lwowskiej Cha-
r°eji wybrani do Sejmu względnie do Se-
ffctu z listy nr. 1, Makarewicz i Bryła, po 

zostaną nadal członkami Ch. D.. w prze
ciwnym razie ze stronnictwa tego wystą
pią, aby zkolei wejść do sejmowego wzgl. 
senackiego Klubu Jedynki. 

Ta sama prasa stwierdza, iż newne gru 
py prowincjonalne Związku Ludowo-Naro 
dowego domagają sie od przywódców te
go stronnictwa bardziej 

umlarkowanei i poiednawczei taktyk! 
wobec obecnego rządu. 

.o 

Ostatni koncert przez megafony, umieszcione na balkonie Banku Gospodarstwa 
Krajowego, po ogłoszeniu wyników wyborów do senatu, zgromadził na ulicy 

Piotrkowskiej tłumy przechodniów. Pot. A. Meyer. 

ntefseowych, chociażby posiadaj 
centrale gdzie indziej o 50 r 

irych. 
0 100 procent droże|. fi 
k ogłoszeń, komunikatów i • 
wiada. A 
1 bez oznaczania honorariom ^ 

3 użytych jak i odrzuconych t*7 

1 
lawnictwo odpowiada; 

Wiadf&tew. Wałowa* 

Gaje oliwkowe Grecji pod śnieżnym całunem. 

^ala mrozów, jaka ogarnęła Europę dotarła do południowych jej krańc 
**ykle w tej porze roku kwitną gaje pomarańczowe. Na ilustracji wi< 

aców, gdzie 
• —t s - i - pomarańczowe. Na ilustracji widzimy ru
iny świątyni Zeusa w Atenach pod powłoka śnieżną. 

Sowiecki humbug. 
Sowiety starają się wmówić zagranicy, ze pod fc'1 rządami zaczyna rozkwitać życie ekonomiczne. 
Dowodem tego mają być fotografie, jakie rozsyłają do rozmaitych pism. Jeden z byłych komisa
rzy sowieckich zdemaskował obecnie (e robotę. Okazuje się, że Sowiety posługują sie zdjęciami 
z przed rewolucji, na których retuszem poprawiają pisownię i rozmaite szczegóły, abjr fotografie 
•miały cechy autentyczności. Powyższe zdjęcie ma przedstawiać nowewybudowany dworzec kolo
rowy w Baku. Tymczasem jest to widok dworca wybudowanego za czasów przedwojennych, a o-
liccnic zupełnie zniszczonego przez pożar. OdbuCowa Rosji dokonuje się zatem na cierpliwym na

pierz?, rzeczywistość ra i jest całkiem inua — twierdzi były. dygnitarz sowiecki. 

V 



Str. 2 

• i KINO 
I M P E R J A L 

SBSWHMsU Z a w a d z k a 16. HBMHHMHH 
Dziś premjera! 

Otwarcie największego Kinoteatru w Łodzi. 

..ŁÓDZKIE ECHO WIECZORNE"—dnia 15 marca 1928 roku. 

U L I C Z N I 
Nr. 

Tragedja życia dziewcząt 
z półświatKa. 

W rolach głów
nych urocza 

Nr 64 

Spodu 

CZARY 
Po raz pierwszy 

9 

w Łodzi. Sensacyjno- salonowy ti lm! 

DŻETELNEN 
Rewelacyjny dramat w 10-clu aktach, z życia indjanina wśród białych. ^ 

R o d l a R o q u e . 

Dzfś wielka premjera! 

CZERWONOSKORY 
W roli głównej światowej sławy mistrz ekranu 

znany u nas z „Martwychwstania" Tołstoja 
Niebywale napięcia' 

Parywająca gral 

Domy wypoczynkowe dla oficerów. 
Nowe fundacje im. Józefa Piłsudskiego. 

Z Warszawy donoszą: 
Okros przygotowań do Imienin Pierwszego 

Marszalka Polski przyniósł niezwykle pożądana, 
dla sfer wojskowych inicjatywę stworzenia ze skla 
dek fundacji 

domów wypoczynkowych 
'mienia Marszalka Piłsudskiego. 

Fundacja ta powstała niedawno z Inicjatywy 
wiceministra gen. Konarzewskiego, który też 
r>icrwszy- dal j>od nią realne podwaliny w postaci 
większel sumy nienie/nci. na resztę zaś złoży sic 
korpus oijcefaki przez dobrowolne opodatkowanie 
sic aa toti- ce l . 

Składki te wyniosą miesięcznie od podporucz
ników i poruczników 1 zł., od kapitanów 2 zł., od 
oficerów sztabowych 5 zł., od generałów 10 zł.— 
i mają być uiszczane aż do zupełnego zaspokoje
nia potrzeb. 

Z zebranych ta.drogą funduszów zbudowany 
będzie szereg domów 

nad morzem 
• w kilku miejscowościach górskich, jak Zakopane, 
Krynica. WórOChta, i r u s k a u . e c . Wista na śląsku 
11. p. Każdy z tych domów liczyć będzie po 

Rewelacyjny dramat w 10 akt. na tle bytu istot, którym życie jest tylko blaskiem ognia bengalskie?* 

LIA MARA i Alfons FRYLAND :-: m m m i T 
_ Pom:cdzv l'czr:cmi osobli 
P««o życia, ocenianem; przf 
F> wykwit estetyczno - arb 
my zwa-v za* przez imnyc 
fjWencji i beznadziejnego ui 

zwyczaj przebierani 
PWczyzn w kobiece sukni* 
Pwuguje na specjalną uwagi 
t Zwyczaj ten bowiem, uw 
1 związany ze sceną teatra 
P rny«li zarówno teatr w na 
p słowa ujechi, jak i wszelk 
Piska sceniczne) praktykuje 
Pm życiu pewnych narodom 
|P*cia!nvch zawodach. Char 
pn bvwa dwojaki: narodów 
••Vii wywołany potrzebą, 

n Kiedy naprzykład pastel 
voi$l*'sP'tiai;tc sic wślad za trz< 

strome zbocza górskie, ti 
miast spódnic. 

upodobnienie sie do me; 
w tym wypadku spowod-
iścią ułatwienia sobie ci1 

dy w dalszym ciągu te s 
ją robotnicami centrów 

Ich przy myciu okien nai 
Cowgirls" (mleczarkarni) ar 

•[merów które tylko dziek 
P» się do swych męsk-ch 
^oe,i\ ciężkiemu swemu zau 
jjać. mamv również do czyn 
Prasowaniem sie kobiet 

do potrzeb codziennego 
T Ody jednak turaskie żydi 

w * i . I c w spódnicach, należy j i 
w związku z wielkim planem Inwestycyjnym rządu p o l s k i e - prastary zwyczaj narodu 

Budżet na rok 1928-29. 
Druk preliminarza został ukończony. 

100 pokoi mieszkalnych. 
lokal na restauracje, czytelnię i salę zebrań. 

W roku bleUąoym będą do dyspozycji trzv 
takie domy WJnpÓcJynkowe. M. 9. Wojsk, da te
reny pod budowę organizację pracy, oraz poniec 
techniczną i cwentnalnfe materialną. 

Akcja zakrojona' jest tia Uk szeroka skale. Se 
przewiduje letniska dla wszystkich oficerów, na
stępnie zaś przystąpi do podobnej fundacji 

dla podoficerów. 
Przy solidarnym poparciu całego korpusu można 
zagwarantować, ze. w ciągu pierwszych czterech 
lat każdy z oficerów otrzyma bezpłatnie jeden raz 
takie letnisko 

na przeciąg miesiąca. 
Po siedmiu zaś latach liczba domów wypoczynko
wych tak wzrośnie, że co roku bedzje mtal w ttfcb 
każdy oficer Jeden pokój zapewniony. 

Nad zorganizowaniem całej UJ akcji prasują 
od dłuższego czasu pod przewodnictwem gen. Ko
narzewskiego. J»n." Roujupert, dyr. Wiclińskt pułk. 
Massny, pułk. Nakomecznłkow - KJukowski, pułk. 
ćtrossek i in. 

Z Warszawy donoszą: 
Druk preliminarza budżetowego na 1928—29 r, 

został ukończony. 
Preliminarz obejmuje kilkaset stron druku wra/ z 
załącznikami. 

W dochodach --"budżet przewiduje 2.52S.702.596 
zł., w wydatkach 2.478.370.242 zł. W dochodach 
podniesiony .icstał; przedewszystkiem 

dochód z monopolów, 
f tak r mbnooflłn tyłunlówcgo budżet przewiduje 
370 milionów dochodu, z monopolu spirytusowego 
400 milj. zł, PreiUłrtłnowany dochód z podatku ma-

• łątkowego pozostał ten sam co w latach poprzed
nich, t. zn. 80 mil!, zł. Utrzymano także 10 proc, 

dodatek nadzwyczajny do danin publicznych 
W rubryce wydatków najważniejsze 

przedstawiają się następująco: 
Min. Spraw Wojskowych 

744.966 mil].. 
Min. Spraw Wewnętrznych — 223.465 milj 
Sprawiedliwości — 108.162, Min. Oświecei 
372.976 inHJ., Min. Pracy — 60,232 milj., Min. 
nictwa — 46.794 mil!., Min. Reform Rolny 
47.566 milj. 

Należy zaznaczyć, di rząd preliminarz b 
łowy wniesie do ftoweeo Sejmu natychm 
ukonstytuowaniu się władz obu Izb. 

i 
(Od własnego korespondenta). 

Warszawa, 15 3. — Jak sie dowiadujemy, zaraz 
po świętach Wielkiej Nocy przybywa do Warsza 
wy naczitlny dyrektor 

Bankers Trustu. Celem Jago wizyty Jest emd 
nie z zainteresowanemd sferami szczegółów P 
inwestycyjnego rządu oraz planu pożyczek z1 

nicznych. 

Proces o nadużycia 
w Lidze Obrony Powietrzne] Państwa. 

Włamanie do gimnazjum. 
Sekretarz aptoszył dwu opryszków, rozbijających kasę 

Z Warszawy donoszą: 
Sąd Okręgowy warszawski rozpatrywał spr.i-

wę Wacława Majewskiego, b. sekretarza komitetu 
i I . - . I Obrony Powietrznej Państwa, oskarżonego o 
popełnienie całego szeregu nadużyć na niekorzyść 
t*l instytucji przy organizowaniu tygodnia lotni
czego na jesieni 1925 roku 

Podsądoy napisał 20-to stronicową broszurkę 
p. t. „Nasze bezpieczeństwo od nas zależy" I 
wbrew temu, iż zobowiązał sie nie wziąć za nią 
honorarium, 
samowolnie wyasygnował sobie za to 4000 złotych. 

Nadomiar złego zamiast przewidzianych 20.000 
egzemplarzy kazał wydrukować 100.000 sztuk, ma 
lec zagwarantowane 20 proc. od kosztów druku. 
Większa cześć broszur musiała być później 

sprzedana na makulaturę. 

Akt oskarżenia zarzucał dale] Majewskiemu 
popełnienie nadużyć przy organizowaniu loterii 
fantowej w tygodniu lotniczym I propagandy fil
mowej. 

Ogółem suma strat 
przekroczyła 5.000 zł. 

i o to same wystąpiła wczoraj Liga Obrony Po-
wletrznel Państwa. 

Podczas przewodu sądowego okazało się, iż 
cześć zarzutów akta oskarżenia została zachwia
na i zarówno prokurator, Jak i powód cywilny 
adwokat Rodys przeszli z art. 574 (przywłaszcze
nie) na art. 577, wnosząc o ukaranie Majewskiego 
za świadome nadużycie powierzonego mu pełno
mocnictwa na szkodę LOPP. 

Sąd Okręgowy oskarżonego uniewinnił. 

Sekretarz dwnazjum/lm.. Rołtana. zamieszkały 
w gmachu s*kolnym p. Franciszek Michalczewski 
usłyszał o godz. 10. wlecz, r . 

podejrzany łoskot. 
Od miarowych uderzeń ściany drżały, w ok

nach dzwoniły szyby. Sekretarz doszedł do wnio
sku, że hałasy pochodzą z kancelarii, mieszczącej 
się na 1-em piętrze. Postanowił zbadać sytuację. 

Zaledwie jednak położył dłoń na klamce, drzwi 
otworzyły -.ii •/• impetem i z pokoju wyskoczył 
jakiś mężczyzna, pjotęm drugi. Zbiegli na parter 
I uciekli z bramy na ulicę, odepchnąwszy zdzi
wioną dozorczynię. Jak się okazało 

byli to włamywacze. 
którym p. Michalczewski przerwał robotę 
żyli wyrąbać w ścianie szparę długości około 
metra obok wmurowane] kasy pancernej, 
zamierzali wynieść w ca łośc i . . 

Na miejscu znaleziono kapelusz „Borta 
szalik ledwabny, 

łom, nóż sprężynowy 
i latarkę. Byli to mistrze w swoim fachu, bo 
r.ized zabraniem sic do kasy, poprzecinał 
wodniki telefoniczne i draty dzwonków al 
wvch. Spodziewali się prawdopodobnie za 
pieniądze, gdyż wczoraj skończył się termin 
syłanla wpisów szkolnych, 

gdzie upadł 

Rząd polski na wypadek wojny 
zaopiekuje się żoną I dziećmi żołnierza. 

(Od własnego korespondenta). 
Warszawa, 15. 3. — Rząd ogłosił ustawę o roz 

ciągnięcie opieki państwowej nad rodzinami osób, 
pełniących w czasie wojny służbę wojskową. W 
•nyśl tej ustawy podczas wojny rząd bierze na 
niebie utrzymywanie 

żony. dzieci i rodziców 
żołnierza, o ile był on jedynym żywicielem rodzi
ny. Przez oały czas służby wojskowej lub pobytu 
w niewoli członkowie rodziny żołnierza otrzymy
wać będą , stałe zasiłki, 
których wysokość ustali Rada Ministrów. 

Śmiercionośna kula. 
Rozpaczliwy czyn ojca. 

Kalisz, 15 marca. — Wczoraj przed południem 
wieś Ostrówek, gminy Slawiny pod Kaliszem, by
ła widownią 

tragicznego wypadku. 
16-letni Emil Wentlandt, syn miejscowego go

spodarza manipulując rewolwerem ojca spowodo
wał wysirzał. Kula ugedriła go w pierś w okolicę 
serca. Chłopak brocząc krwią wybiegł na drogę, 

4' płaskorzeźby kamienne, 
Ice kobiety zamierzchłych e 
*u męskiem. 

We wszystkich powyższa 
ch. którychby można wiele 

frezy ć, mamy do czynienia ze 
!Kini jako ubrań <em jedyniie. 

Inaczej zgoła rzecz sie 
*edy spojrzymy na spodrae 

^eść ubrania, ale jako na pev 
' symbol. 

Dotychczas jeszcze kurs 
le, że „kto ma na sobie spo< 
niejszy", to znaczy, ma wte 
yli — 

jest panem 1 władc; 
Wiadomo też, że średra'owi< 
w rozwiezłych grach walcz 

to jest o przewodnictwo 
Wiadomo również, że ri 

tek ich niemęskości ubieram 
krnDe. czego siady widzimy 

Rch klasycznych. 
Wybitnych kobiet w męsk 

Pstorja cytuje wfcle. Najbard 
|Vpam>' sa Joanna d^Arc, dziev 
f^a, księżna Daszków — pro 

.pich oficerów żeńskiego rod: 

' l Skokat K;. i A 
Zwłoki tragicznie zmarłego zabezpieczono w 

czasu, zejścia komisji sądowo-lekarsklej. pDA KLEIN. 
Na wieść o wypadku ojciec Emila Gus' 

Wentlandt usiłował popełnić samobójstwo, lec* 
decydującej chwili żona wytrąciła mu broń z » 

3 S T R A C I 

Zagadkowe samobójstwo inkasenta. 
Zmarły cieszył się dobrą opinją. 

Triumf angielskiego lotnika. 
Udany lot transatlantycki. 

(Od własnego korespondenta). 
Warszawa, 18 murca. — Z Nowego Jorku do-

uo^zą. że kapitan arglelskl Hinchcllff wylądował 

w pobliżu Filadelfii. Jest to 
pierwszy udany lot 

z Europy do Stanów Zjednoczonych. 

Zdarzenia i wypadKl 
u b i e g ł e j doby* 

{—) Alera '„Orbteu" wykryta przez nadzwy
czajną komisję do walki z nadużycłairii zatoczyła 
szersze kręgi. 

W? Lwowie na zlecenie komisji aresztowano o-
degdal dwoje współwłaścicłeli „Orbisu" p. Mato-
cbwą Helenę i Kuśmirsktego Zdzisława.. 

„Orbis" przetrzymywał sumy uzyskane ze sprze 
dąży biietów kotejo^-ych 1 obracał Je na zgoła Hi-
ne cele. Według proiwizorycznych obliczeń, zadhi 
żenię .Orbisu" z teffo tytułu wynosi około półtora 
mil jon a złotych. 

Dla dokładnego obliczenia szkód wyjechał wczo 
faj do Lwowa, z ran^e™a- touisii nadaw_Xfił3JRfii 

specjalny ekspert buchalteryjny p. Franaiszek Ma-
chowicz, urzędnik Banku PoJskiego. P. Macho-
wicz dodanych ma do pomocy szereg zaprzysiężo
nych buchalterów włoskich i wespół z nimi ma 
zbadać księgi „Orbisu". 

(—) Nowy Nuncjusz Apostolski tnsgr. Mar-
maggl przybył wczoraj do stolicy. O przejeździe 
przez Piotrków donieśliśmy wczoraj 

(—) Marszałek Piłsudski wysunął kandydaturę 
wicepremiera Bartla na marszałka nowego Sejmu. 

(-—) P. Prezydentowi Rzeczypospolitej csraz 
marszałkowi Piłsudskiemu zostały wczoraj wrę
czone przez posła bułgarskiego odznak! orderu W . 
Cyryla i' Metodego i św. Aleksandra z mieczami. 

(—) Robotnicy przemysłu włóknistego powzię
li na wczorajszem posiedzeniu uchwałę, aby nie 
wjffiuwiać umosau. 

Kalisz, 15. 3. — Wczoraj w południc 
pracownicy warsztatów mechanicznych 
..Centra" w Kaliszu przy ulicy Tureckiej 
Nr. 5. zaalarmowani zostali odgłosem 

strzału rewolwerowego. 
W kantorze biura znaleziono leżącego z 
dymiącym jeszcze rewolwerem w dłoni 
inkasenta elektrowni miejskiej 25-letnie-
go Tadeusza Bosackiego. zamieszkałego 
przy ulicy Skarszewskiej 7. Bosacki jak 
sie okazało strzelił sobie w usta. Kula roz 
sadziła dpsnpratoyftl 

Dzwonek. Krystyna wstrzs 
Tak późno wieczór! Kto to 

poże Henryk? A wiec przeci 
Pobiegła do lustra, zaczełi 
porządkować włosy, szyi 

i-'i zbiega ze schodów wi 
fzwiami zatrzymuje sie zdvs 
Jego tak mocno bije jej serc( 
* była podniecona — przeci 
ważona i chłodna' Enereic 

czaszkę. 
Nieprzytomnego przewieziono do szpi1 

miejskiego gdzie zmarł po upływie 
godziny. 

Przyczyny samobójstwa dotąd 
wlS0lS?,,OdZeniC " t£ j SPraWJC

 wstecTnac^gneła 
Bosacki był człowiekiem sumleiiflff^J. ^ J ' ° ^
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1 cieszył ^ zaufaniem swych p r z e ł H E e |
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nych. Zwłoki przewieziono do proscK* 
rjum miejskiego. 

Pech łódzkich kasiarzy. 
Ocalało kilkadziesiąt tysięcy złotych. 

— Ubiegłej nocy kasiarze łódz spłoszeni przez kogoś, bowiem zbtegli nic ni« 
iowawszy Ślady pobytu włamywaczy s 
Scno dzisiaj rano. Na miejsce przybyły 
śledcze, które pod kierunkiem nadkomisarz* 
yera, wszczęły dochodzenie. 

W kasie znajdowało się 
kllkadrlesiąt tysięcy złotych. 

Jak się dowiadujemy policji ]#*t już na 
„pechowych" kasiarzy. 

odwiedzili lokal 
ulicy Gdańskiej 

Łódź. is marca 
iv. po dość długiej bezczynności 
firmy Eiscrta i Schweikerta przy 
nr. 47. 

Włamywacze pntez sąsiadującą posei.je dostali 
s:c na teren firmy Eiscit i SchvteJkcrt, wyważyli 
c'rzwi wiod.ice do biura, w którem rozprtli tak zw. 
, ;&kitm" 

kase ogniotrwałą. 
Bo dokonanem rszoruciu kasv za&uli rłnri7Lf*»» 

szcz 

Nie bvło nikoco. 
. Czekała chwile, tracąc sw 
S?stawo. potem wyszła, jakby 
'rnny wiatr uderzył ia drwiąc 
0 skąpo oświetlonej drodze 
Uczyło parę cieni — liście 
?emrafv. Odzieś daleko 
tokot aut dolatywał. 

Hallo!' nikogo. 
Riedziął. 
k"rvstvna drżąca wróciła d 

0 Jej samotnego .hallo' dźwi 
owicie w sklepieniu, potęg 

trientalnie przypomniała sob 
* sie sama w domu. O! jakż 
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i życia dziewczę 
półświatka. 
l e m ognia bengalskie?* 

NAD PROGRAM t 
Siampafisna fana w 2 a l * 

Nr 64 
„ŁÓDZKIE ECHO WIECZORNE"—dnia 15 marca ,o?s roktt. 

Kobieta w roli mężczyzny. 

o-salonowy ti lm! 

ELHEH 
iałych. ^ 

Niebywale napięci*' 
yrwająca gral 

28-29. 
>ńczony. 
czajny do danio publicznych' 
»rydatków najważniejsze po«* 
i; następująco: 
Wojskowych 

744.965 mllj., 
wne-trzmych — 223.465 mtlj.. " 

— 108.162, Min. Oświeceń 
n. Pracy — 60,232 milj.. Min 
4 mil!., Min. Reform Rolnych 

iczyc. Iż wad preliminarz bo"!** 
0 nowego Se-jjnu natychmiast* 
1 się wtadz obu Izb. 

* * 9" 

Spodnie, jaKo znah władzy. 
Wdzięk niewieści nie zależy od stroju. 

lym rządu polskie 
Celem logo wizyty jest omó 

wanemi sferami szczegółów P 
rządu oraz planu pożyczek * 

lazjum. 
wzbijających kasą 

10 wt.Miiywaczc. 
lalczewskt przerwał robotę, 
ścianie szparę długości około 

mirowanei kasy pancernej, 
eść w caloścL 
znaleziono kapelusz „Borsa 

m, nóż sprężynowy 
3 m i s t r z u w swoim fachu, bo 
i siu do kasy, poprzecinali 
czne i druty dzwonków 
vali sie prawdopodobnie za 
wczoraj skończył się termin 
szkolnych. 

ala 

la. 
a. 

Pomiędzy 1'czriemi osobliwościami na-
życia, oceiranem; prz<z jednych ja

to wykwit estetyczno - artystycznej kul-
*ry zw;i-'v z-H przez innych mianem de-
Wencji : beznadziejnego upadku, 
W zwyczaj przebierania sic 
"eżczyzn w kobiece suknie i odwrotnie 
psługuje na specjalną uwagę. 
IM Zwyczaj ten bowiem, uważany mylnie 
•** związany ze sceną teatralną (mamy tu 
Ha myćji zarówno teatr w najszerszem te-
P słowa ujęciu, jak i wszelkie inne wido
wiska sceniczne) praktykuje się w codzie:! 
tern życiu pewnych narodowości oraz w 

Jgcjalnych zawodach. Charakter jego za 
1'frn bvwa dwojaki: narodowy i utylitarny 
B*Vli wywołany potrzebą. 

Kiedy naprzykład pasterki alpejskie, 
Fsp'naiąc się wślad za trzodami swemt 
[a strome zbocza górskie, noszą spodnie 
Famiiast spódnic. 
L upodobnienie się do mężczyzny 

Jp w tym wypadku spowodowane konie-
a -ij^iu; u łatwienia sobie ciężkiej pracy. 
Rol-wedy w dalszym ciągu te same pobudki 

h • ferują robotnicami centrów wielkorniej-
"iticli przy myciu okien naprzykład lub 
*owgirls" (mieczaTkami) amerykańskich 
MTnerów które tylko dzięki upodobnit-

się do swych męsk'ch konkurentów 
pogą ciężkiemu swemu zawodowi spro-
Rć, mamy również do czynienia z przy-
posowaniem się kobiet 

do potrzeb codziennego życia. 
Gdy jednak tuni&kie żydówki chodzą 

Kale w spódnicach, należy już to uważać 
prastary zwyczaj narodowy. Istnieją 
płaskorzeźby kamienne, przedstawia

ne kobiety zamierzchłych epok w ubra
l i męskiem. 

We wszystkich powyższych przyklą
kł, którychby można wiele jeszcze przy 
zyć, mamy do czynienia ze strojem me: 

'im jako ubratrem jedynie. 
Inaczej zgoła rzecz się przedstawia, 
y spojrzymy na spodnie nie jako na 

|jeść ubrania, ale jako na pewnego rodza-
symbol. 
Dotychczas jeszcze kursuje przysło-

te. że „kto ma na sobie spodnie, ten jesr 
Iniejszy", to znaczy, ma władzę w ręku, 

II — 
iest panem i władca. 

Wiadomo też, że średniowieczne kobie-
w rozwięzłych grach walczyły „ o spod 

fc", to jest o przewodnictwo w rodzinie, 
p-Wiadomo również, że mężczyzn na 
tok ich niemęskości ubierano w kobiece 
ikruDe. czego ślady widzimy w maskara-

hch klasycznych. 
Wybitnych kobiet w męskiem ubraniu 

Istorja cytuje wiele. Najbardziej znanemi 
Jopami' są .ioanna d'Arc, dziewica Orleań-
fka, księżna Daszków — prototyp rosyj-
ftich oficerów żeńskiego rodzaju w w*e-

ku XX, której zdecydowanie i stanowczo
ść' w głównej mierze wielka Katarzyna 
zawdzięcza 

dojście do władzy; 
ueorge Sand której męski ubtór przy cza
rującej urodzie dalekim będąc od kaprysu 
niewieściego był, jedynie możliwym, wy
razem jej męskiego umysłu. 

Wiele również kobiet z dawniejszych 
czasów wkładało męski strój, udając si<; 
w podróż, najeżoną wówczas wielu trud
nościami i niebezpieczeństwami dla płci 
słabej. 

W naszych jednak czasach używanie 

męskiego stroju przez kobiety jest wywo
łane (tak przynajmniej dowodzi Adolf Holt 
mont w swej ze wszechmiar przeczytania 
godnej książce p. t. „Rola spodni", stano
wiącej dopełnienie równie świetnego dz;eł 
ka p. t. „Kobieta w rołi mężczyzny") prag
nieniem nadania męskiej Inj i kształtom 
kobiecego ciała. 

Dawny ideał kobiecy uwypuklający 
cechy kobiece, znikł bezpowrotnie. (Ideał 
ten zresztą ulegał w biegu stuleci znacz-
t.ym fluktuacjom Porównajmy tylko We
nus z Willendorfu, najstarsze, plastyczne 
wyobrażenie kobiety opasłej, porośniętej 

Spokojny domek. 

I skonał. ' 
cznie zmarłego zabezpieczono 
imisji sądowo-lekarsklej. 
wypadku ojciec Emila Gus" 

wal popełnić samobójstwo, lec* 
'iii żona wytrąciła mu broń Z 

Pani : — Czy tu spokojna okolica? 
Informator: — O bardzo. W zeszłym roku w tym domu 

wymordowano całą rodziną i nikt nawet 
z sąsiadów nie słyszał. 

]*DA KLEIN. 

S T R A C H Y . 

nkasenta. 
pinją. 

czaszkę. 

Dzwonek. Krystyna wstrząsnęła się. 
Tak późno wieczór! Kto to mógł być? 

floże Henryk? A więc przecież! 
Pobiegła do lustra, zaczęła gorączko

wo porządkować włosy, szybko pudruje 
Jjos i zbiega ze schodów wdół. Przed 

go przewieziono do " P 1 Jrzw-iami zatrzymuje sie zdvszona... Dla-
rdzie zmarł po upływie ł ? e s c o t a k 

mocno bije jej serce? Przecież 
. Wfe była podniecona — przeciwnie zrów-

y samobójstwa dotąd Jjoważona i chłodna' Enereicznie odrzu-
:hodzenic w tej sprawie v i j a r r f o w c wstecz, naciągnęła szal szczel

n e j na ramiona, obróciła klucz nerwowe 
ył człowiekiem sumień"; *i D a i c a m i całkiem powoli, odsunęła ry-
zaufaniem swych przei^ ttei. otworzyła... 
i przewieziono do prose» N i e ^ Q ^ - ^ ^ 
>go. i. j -Czekała chwile, tracąc swoja dumną 
— — — ^ ^ ^ ^ — ^ d Pstawe. potem wvszła. iakbv szpiegując. 
^ • • • ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ j'tinv wiatr uderzył ia drwiąco w twarz. 

|J* skąpo oświetlonej drodze oerrodowej 
jeżyło narę cieni — liście taiemniczo 

•*ernrafv. Gdzieś daleko szczekał pies. 
" ot aut dolatywał. 

- Hallo!! nikogo. Nikt nie od 
siedział. 
Krystyna drżąca wróciła do hallu. E-

0 iej samotnego .hallo' dźwięczało nic-
owicie w sklepieniu, potęgując ciszę. 

Mentalnie przypomniała sobie, że znai 
* sie sama w domu. O! jakże ciemno i 

spo5' 

irzy. 
złotych. 

kogoś, bowiem zbiegli nic 
ly pobytu włamywaczy 
no. Na miejsce przybyły 
lod kierunkiem nadkomisarza 
dochodzenie, 
jdowało sie 
Irlesiat tysięcy złotych, 
iadujemy policja jest juz na 
asiarzy. 

P r̂kr 

ponuro paliła sie lampa! W katach czaiła 
sie ciemność... 

Ze strachem zatrzasnęła drzwi i jesz
cze spieszniej, niż schodząc, wracała na 
górę. 

W Watce schodowej zgasiła lampę. W 
tej samej chwili zapaliła ja z powrotem, o 
glądając sie z przestrachem wokoło. 

Nie, wszystko zdawało sie bvć w po
rządku. Skąd wziął sie nagle ten strach? 
Przed czem ? przed kim ? 

— Jak małe dziecko! odezwała się gło 
sno — własny głos jednak przestraszył ią 
na nowo — więc uciekła gwałtownie do 
swego pokoju. 

Jasne, miłe ściany buduarku uspokoiły 
ją-

Odetchnęła. 
— Śmieszne' przecież nie po raz pier

wszy jest sama w domu! A ten tajemni
czy głos dzwonka pochodzi pewnie od ja 
kiegoś spóźnionego bicvk!istv! 

Usiadła wygodnie, biorąc do ręki za
częta powieść. 

— A gdyby to jednak bvł Henryk? — 
Krystyna wolno wypuściła z rak książkę.. 

— Nie' Cóż znowu jej wpadło do gło
wy! Czyżby rozczarowała sie? niedo
rzeczność! Oddaliła go przecież chłodno' 
Po tych wydarzeniach był stanowczy pe 
wnv swego zdania, a ona nie czuła ocho
ty. bv znowu sie z nim pojednać. Przecież 
mogła pez niego żyć! 

— Rrrrr.-

Krystyna podskoczyła! 
To przecież bvł domowy dzwonek! a 

więc nie myliła sie przedtem! Ale dlacze
go nie zgłosił sie nikt? 

Prawdopodobnie Henryk w ostatniej 
chwili stracił odwagę i odszedł z pod bra
my? Albo — szalony przykry strach prze 
niknął ją — jeśli jego nie bvło wcale? 

Co wtedy? 
Znowu' To bvło straszne! Ach. dlacze 

goż właśnie dzisiaj służąca miała wolne, 
gdy wszyscy wyjechali? 

Żadnego człowieka w pobliżu! — Tak 
było niesamowicie' 

— To z pewnością Henryk — próbo
wała uspokoić się. otwierając przezornie 
okno. Nie. nie można bvło zobaczyć? o-
gród tonął w ciemnościach. 

— Czy iest tam kto? 
Cisza 
Nie... Kroki... 
— Henryku' 
Żadnej odpowiedzi. 
Jednak przecież słyszy jakiś szmer... 

nie. nie myli sie... 
I czyż nie stoi tam na dole iakiś niezna 

iomv mężczyzna i grozi jei pięścią? Rzu
ciła się gwałtownie wtvł. Lodowaty 
strach przeszył ia nawskroś. Jakby szuka 
jąc pomocy błądziły spojrzenia Krystyny 
oo pokoju. Wtem szeroko otwarte stęża
łe jej oczy zatrzymały sie na otwartej ga
zecie: „Nocny mord rabunkowy w zamiej 
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włosami o nadrmernie szerofefch udach, z 
Wenus milońską, ideałem greckiej kobiety 
starożytnego klasycyzmu oraz z baroko
wym ideałem rembrandtowskim o spokoj-

. nycli pełnych kształtach). 
Wysmukła lamia nie jest wcale współ

czesną modą, lecz 
stylem nowoczesnym. 

Na scenie naprzykład, najbardziej wi
dzów zachwyca aktorka czy śpiewaczka, 
ukrywająca swą płeć. (dlatego prawdo
podobnie, że męski strój najplastyczniej u-
wydatnia kobiece kształty). 

Wbrew Holtmanowi jednak w imię 
sprawiedlliiwosai stwierdzić trzeba, że chło 
pieca fryzura i smoking bynajmniej nie są 
symbolem tych kobSet, które pragną się 
od swych macierzyński obowiązków u-
wolniić. 

Krótkie włosy dziś, to niemal koniecz
ność, jak peruka ongiś t wyciągać ze zja
wiska tego daleko idące wnioskr, o zaniku 
kobiecości u płci pięknej; to zbyt śmiałe 
zakusy! 

Godność kobieca bowiem, zarówno jak 
i urok kobiecy w rdzeniu swym istotnym 
me w zewnętrznych tkwią obsłonacb! — 
I pozostaną nietykalne oraz dziewiczo pię
kne bez względu na spóduiczkę czy spod
nie, długie czy krótk :e włosy zależne od 
wartości i dostojeństwa kobiety, rozumie
jącej, jakie atrybuty daje jej w rt-kę przy
rodzone jej przeznaczenie w świece. 

Reforma komunika
cyjna w Paryżu. 

Unifikacja 
ruchu kołowego. 

rTak nam donoszą, planują władze ko
munalne miasta Paryża doniosłą reformę 
komunikacyjną. Projekt obejmuje unifika
cjo całego ruchu kołowego 

w obrębie śródmieścia 
iprzedmieść Paryża. Pierwszym krokiem 
w dz,ele unifikacji ma być zupełne skaso
wanie wozów tramwajowych, natomiast 
będzie gruntownie i celowo rozbudowana 
sieć kolei podziemnych. Także autobusy 
motorowe będą, według nowego planu 
docierały do 

najodleglejszych przedmieść. 
Wreszcie planuje zarząd odnośnego re

sortu elektryfikację wszystkseb. kolei oko 
licznych i podmiejskich. Najbairdzies za
sadniczej reformie podlegnie rozkład jaz
dy, według którego koleje podziemne, elek 
tryczne autobusy będą się \vzajemnile u-
zupelniały. Wskutek tego wyłoniła sdę po
trzeba jednego Mętu jazdy dla zunifiko
wanej linji, dozwalającego korzystać ze 
wszystkich środków lokomocji stosownie 
do kierunku podróży. Prawdopodobnie 
przedaźą tych baletów zajmować się będą 
k;oski z gazetami, sklepy tytoniowe f t. p. 

skiej willi, sprawcy umknęli". Tak było 
napisane' 

A teraz skrzypi już brama wchodowa.. 
za chwilę ją wysadzi... i wejdzie na scho
dy i. nie' tylko nie to!! Boże' Boże! lito
ści pomocy! Jak odurzona słaniając się po 
deszła do telefonu, drżącemi rękoma szar 
pnęła słuchawkę, szepcząc matowo nu
mer. 

O' jak słodko dźwięczy znany głos! 
— Henryku, tak bardzo sie lboję! Dzwo 

niono już trzy razy — a ja jestem zupeł
nie sama Henryku! drogi Henryku. 
nie bądź okrutnym! Jeśli mi nie pomożesz 
stanie się nieszczęście! tak do 
widzenia! 

Krystyna zawiesiła słuchawkę, przym 
kneła oczy i odetchnęła z zadowoleniem 
7a pięć minut — o! wszystko będzie 
dobrze' Za pieć minut Henryk będzie przy 
niej. a cała bieda skończy sie; '. 

Nadsłuchiwała Cisza, Njc podejrzane
go nie ruszało się w domu. Tylko na dwo
rze wvł wiatr. I zaczynał padać deszcz 
Biedny Henryś zupełnie przemoknie. On 
powinien dostać natychmiast coś ciepłego 
do picia. Bohatersko^pokonuje Krystyna 
resztki obawy i schoaż! nadół. do stoło
wego pokoju, ażeby zapalić maszynkę na 
herbatę. Zaświeca światło. 

W tej same: chwili rozległo się prze
raźliwe dzwonienie w cafem d^mu... Na 
jadalnym stole siedział kotek i bawi' się 
stołowym dzwonkiem. 

file:///vzajemnile
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Bunt w szpitalu wariatów. 
Prysznic sikawki parowej ostudził wcowniczy 

zapał szaleńców. 

Harce pcheł na śniegu. 
Oryginalne żyjątka. 

Dom obłąkanych w Waszyngtonie sta? 
się w tych dniach widownia wypadków, 
jakie się jeszcze nigdy nic zdarzyły w 
tym najstarszym amerykańskim 

szpitalu dla wariatów. 
Trzydziestu obłąkanych zorganizował for 
malny bunt, wpadło na lekarzy i dozor
ców, wyłamało drzwi od swych cel i do
piero po gwałtownej walce, w której bra
ła udział policja 1 straż ogniowa, udało się 

pokonać szaleńców. 
O tern sensacyjnem wydarzeniu dono

szą następujące szczegóły: 
Zakład dla obłąkanych w Waszyngto

nie należy do najstarszych szpitali w Amc 
ryce. Urządzenie szpitala nie odpowiada 
już pod każdym względem nowoczesnym 
wymaganiom i odnośne władze nieraz już 
zamierzały szpital ten zamknąć, lecz za 
każdym razem zamiar ten 

bywał odkładany. 
Obecnie zakład mieści dwustu obłąka
nych I oto powstanie objęło cały zakład. 

Trzech ciężkp rannych dozorców le
żało już na podłodze korytarza w kałuży 
krwi. Obłąkani zaczęli tymczasem demo
lować gmach. Wobec tego. że wiązanie 
dachu było stare i zmurszałe, robota nie 
była trudna. Cegły służyły jako pociski. 
Na szczęście zakład znajduje się w odo
sobnionej dzielnicy, tak, że ofiarą bom
bardowania 

padły tylko szyby 
sąsiedniego domu. 

Jednemu z dozorców udało się zaalar 
mować policję, lecz policjanci musieli się 
cofnąć przed bombardowaniem furjatów, 
rzucających' cegły z dachu. Sprowadzo
no straż ogniową, która zaiechała przed 
szpital z parową sikawką. Podczas usta
wiania sikawki dwóch strażaków odnio
sło ciężkie rany od rzucanych cegieł. 

W następnej .chwili potężny strumień 
wody oblał grupę obłąkanych obradującą 
na dachu. Wystraszeni ropierzchli się na 
wszystkie strony. Jeden z obłąkanych 
spadł z dachu i 

rozstrzaskał sobie czaszkę. 
W końcu zimny tusz podziałał skutecznie 
na niebezpiecznych osobników. Zeszli na 

' strych, skąd policja sprowadziła ich z po 
wrotem do cel. 

KINO Dom Ludowy 
ul . Przejazd 34. 

D z l i ! Dziś! — 
Przepiękny 

Potężny dramat współczesny. W 
roli głównej gwiazda ekranu Bet-
ty Blytbe. Bohaterka o b r a z u 

„Królowa Saba". 
Ceny miejsc: W dni powszednie na 

wszystkie seansy. rai w sobotę, niedzielę 
i świata od godz. 2 do 3 po południu 

I ni.75 gr. I I m. 40 fr. I I I ni 30 gr 
W soboty, niedziele i święta od godz.4 
popol. I m, 90 gr. II ni. 50 gr. I I I m. gr. 30 

Podczas walki udało się uciec dwom 
obłąkanym. Jednego z uciekinierów uj;.;to 
w pobliskiej restauracji, gdzie tymczasem 
zamówił sobie sute jedzenie. Policjanci 
przybyli akuratnie w chwili, kiedy, ku nie 
małemu strachowi kelnerów, obłąkany 
usiłował wdrapać się na ścianę, czepia
jąc się 

elektrycznego kandelabra. 
Nałożono mu kaftan i zaprowadzono do 
szpitala. 

W ten sposób zakończył się bunt w 
szpitalu dla obłąkanych w Waszyngtonie. 

Jak się okazuje nawet śnieg posiada... 
pchły. Są to zresztą owady mało tylko 
z wyglądu podobne do naszych pospoli
tych pcheł. 

Śniegowe pchły są raczej kuzynami — 
bardzo dalekimi i bardzo biednymi — pe
wnego rodzaju wielkich komarów, o wą
skich cienkich skrzydełkach i olbrzymich, 
długich nogach. Należą też prędzej do ro
baków niż do owadów. Nazywają się zaś 
„Boreus". Spotykać je można nawet na 
szczytach gór pokrytych 

Krateczki sądowe 

Tancerz w cudzych lakierkach. 
Dobra propozycja kolegi. 

Jest rzeczą stwierdzona, że najwięcej 
przestępstw zdarza sie podczas karnawa
łu, kiedy każdy chce na gwałt bawić się i 
szaleć, nawet wtedy. gdv nie ma tak nie
zbędnych do zabawy karnawałowej czę
ści, garderoby, jak smoking i lakierki. 

GDZIE BUCIKI? 
Antoni Cerakowski, człowiek statecz-

*ny i uczciwy karnawał roku 1927 zapamlę 
ta sobie do końca życia, a przyczyną te
go jest właśnie sprawa sadowa, będąca 
tematem dzisiejszych krateczek. 

Cerakowski chociaż raz chciał się wy
brać na maskaradę. To też niezwykle u-
cieszvł się. gdy przyjaciel jego Kruszycki 
przybył doń pewnego dnia i zapropono
wał mu bv wvbrali się na prywatny bal 
do jego znajomych. 

C w pferwszej chwili zgodził sie bez 
namysłu na propozycje przyjaciela, ale... 

I tu zaczyna sie hiątorja z lakierkami. 
Zmartwiony C. zwierzył sie przyjaciel©-,, 
wi, że ma wszystko od spinek do smokin
gu prócz... lakierek, bez których prze
cież nie mole się wybrać na zabawę. 

Poczęto radzić i oto Kruszycki zapro
ponował przyjacielowi lakierki brata pod 
warunkiem, że zwróci Je nazajutrz po za
bawie, ną co ten zgodził sie chętnie. 

INTERWENCJA POLICJI. 
Na zabawie przyjaciele bawili s<ę do

skonale. Cerakowski bvł wprost zachwy
cony wesołem i sympatycznem towarzy

stwem. Nad ranem wszyscy sie rozeszli 
do domów. 

Przy pożegnaniu Kruszycki jeszcze raz 
przypomniał przyjacielowi. bv odesłał la
kierki co też ten przyrzekł solennie. 

Od owego pamiętnego dnia minęło 2 
tygodnie i C. ani myślał o zwróceniu przy 
jacielowi lakierek. Nie dość na tern. uni
kał go i gdy przypadkiem znalazł sie na u-
licy obok niego, pośpiesznie przechodził 
na drugą stronę chodnika świecąc poży-
czonemi lakierkami. 

W dniu 14 stycznia r. b. Kruszycki 
spotkał C. na ulicy i zażądał kategorycz
nie. hv zwrócił mu lakierki. C. nietylko. 
że sie nie usprawiedliwiał, ale wprost po
czął go wyzywać. 

Wzburzony bezczelnem zachowaniem 
się niewdzięcznego przyjaciela. K. zamel
dował o przywłaszczeniu pollcii. która 
zkolel skierowała sprawę do sadu. 

W dniu wczorajszym Antoni Cerakow 
skl znalazł sie przed sadem, oskarżony o 
przywłaszczenie pary lakierek na szko
dę Kruszycklego. Oskarżony do winy się 
przyznał, tłumacząc, że ponieważ lakierki 
zniszczył, wstydził sie je zwrócić. 

Po przesłuchaniu poszkodowanego 
Kruszyckiego sad ogłosił wvrok. którego 
mocą Antonj Cerakowski uznany został 
winnym przywłaszczenia i skazany na 2 
tygodnie aresztu, wobec jednak dotych
czasowej niekaralności, wykonanie kary 
sad zawiesił na przeciąg dwóch lat. 

Sa — wicz. 

nowoczesna sztuka kościelna. 

J 
foapój wiedźm cygań' 

skich. 
Policja wiedeńska wykryła niezwykły 

instytut, prowadzony przez 22-letnią pięk 
ną i młodą kobietę p. Kohe, rodem z pu
szty węgierskiej. 

Czarnooka Węgierka sporządzała ma
sowo - , 

napoje miłosne 
i sprzedawała je różnym kobietom, każąc 
sobie płacić za nie spore sumy, sięgające 
niejednokrotnie 3 tysięcy szylingów. 

Miłosne napoje sporządzały dwie sta
re wiedźmy cygańskie, które rzekomo 
odziedziczyły tajne recepty po swoich 
prababkach. 

Klientela pani Kohe składała się z ko
biet różnego stanu i wieku. Szukały bo
wiem u niej pomocy zarówno biedne słu
żące, jak i bogate, 

utytułowane damy. 
I wszystkie kobiety twierdzą zgodnie, 

że leki były bardzo skuteczne, a mężczy
źni nie mogli się oprzeć ich działaniu. 

wiecznym śniegiem 
i nigdy nie tającemi lodowcami. Nansen 
przywiózł ich kilka zebranych w bliskości 
bieguna północnego i dumniejszy był z 'L'J 

zdobyczy niż ze wszystkich białych n ' e ' 
dźwiedzi, które tam upolował. Jednako
woż, jak się znowu okazuje, pchły śniego
we są o wiele częstsze niźli zrazu myślą' 
no: zoologowie naliczyli ich blisko ćwie>'c 

setki rozmaitych gatunków. Jeden z nich 
jest całkiem pospolity w Eti/opie i nazwa
ny został może właśnie dla tego niezw>'" 
kle szumnem imieniem: „Achorutes Soci* 
lis Uzel". 

Pchły śniegowe zostały pchłami P r z e -

zwane jedynie tylko dla swej zdolności & 
skakania. Możnaby je zresztą iiaz«^c 

również dobrze 
hrzuszkoskoczkaml. 

Posiadają bowiem one rosnący na b.'Z"' 
szku aparat specjalny za pomocą które-
podrzucają się w powietrze. Wyrostek w 
opatrzony niezwykle potężnemi muskuP' 
mi spełnia właściwie mówiąc funkcję sPrJ 

żyny. 
Po za temi zdolnościami do skakać1 

pchła jest bardzo mało tylko zbadana i 0 

jej codziennem życiu brak jest bliższy0" 
informacyj. Wiadomo jedynie, że żyje ofl' 
nie w samym śniegu, lecz pod śniegi*'1'' 
we mchu i linczenach. rosnących pod P0' 
włóką śniegową. Uniemożliwia to poz"3'j 
nie jej przyzwyczajeń i podpatrzenie r\ 
obyczajów. Wydobywa się ona za\vs# 
na powierzchnię śniegu pełzając 

po korze drzew 
lub pierwszego lepszego wyrastające? I 
kamienia czy skały. Natomiast aby P î 
wrócić do swej puszczy ze mchu, wydrf'| 
ża sobie tunel przez skorupę śniegowa Pri,[ 
stopadle w dół. Zupełnie niezrozumiale11! 
też jest po co wychodzi na powierzcie1 f 
śniegu aby tam swe skoki odbywać. 

Przyczyna tych harców jest tern m 
zrozumiała, że połączona jest ze skraj' 
niebezpieczeństwem życia: całe mnóst1 

robaczków przy tej okazji ginie trafi 
na skorupę lodową, przez którą prz^ 
się z powrotem do swego mchu nie 
gą, trafiając 

w głębokie szczeliny. 
z_których wyskoczyć jest ponad ich 
Część Ich wreszcie zamarza gdy terfPM 
ratura zbyt nagle się ochłodzi lub gdy fl*f 
gle mroźny wiatr powieje. 

Przypuszczać tylko można, że te 
ce związane są z jakąś głębszą koniec*! 
ścią ich życia: np. utrzymaniem gatu^p 
przez ułatwienie krzyżowań pomiędzy 
dzielnemi ich koloniami. 

o — 
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Junos 
prze; 

Pierwsze słowa, jakie 
spotkaniu świetnemu artj 
iącemu gościnnie w Teatr: 

1 .Kazimierzowi Junoszy Stę 
Ł - — Czy był pan już na 
Łissiego i czy nie zechciałb 
się z czytelnikami „Łódzk 

; *Wym poglądem na jego £ 
t — Ależ jak najchętnie 
liniującym uśmiechem S 

hfcsicgo widziałem w Łodz 
f*o przez krótki czas na pr 
|Ty mam zajęte „ósmą źor 

jKamcralnym. Zwłaszcza I 
l Ngo grałem sporą ilość r; 
[Was w Łodzi, był dla mni 
' sujący. 

Moissiego widziałem w 
Lnicą i zawsze miałem p 
lula tego wielkiego artysty, 
Bp tragik z Bożej łaski gry 
Rudzozieraskich kolegów 
Ifcch, jednając sobie szczer 
wet wśród obcych, nie ro: 
Llęzyka publiczności. 

— Chciałbym właśnie 
Wiko człowieka w tej mier: 
kompetentnego, czy przeds 
fcfezyczne, że sie tak wyraz 
powiędnie wrażenie, 

da]e skończoną c 
J nic zamącą myśli autora? 

— Jeśli chodzi o Moissi 
ffzeczy niemal niedostrzei 
Sąk potężna organizacja a; 
doprawdy, proszę mi wierz 
!fc napozór paradoksalnie, s 
jest tu rzeczą drugoplanow 
inać języka w którym gra 
Pak rozumie go się do na 
niuansów. 

Kreacje jego są tak 
plastyczne I wyra 

' narzucają się widzowi z t 
konywującą, że zapomina 
ten Włoch przemawia w o 
Kv.\ ku niemieckim. Niem 
Jagnie dalej p. Stępowski n 

ciepłych tonów południoi 
przynajmniej dla mnie sta 
downym instrumentem w 
i uczuć, które widz wchłi 

arciu całej sugestywności, 
Imiki I wielkiej siły wew 

fenomenalnego artysty. 
[ — Czy nie nasuwają się 
zastrzeżenia, co do występć 
*kiego artysty na naszej scei 

— Ależ pod żadnym pozc 
fla mocno 1 dobitnie j . .Inno 

I. KRZEWIŃSKI. 

B H Ł E T H 
Fatalny rok dla kawalf 

rów i panien. 
Surowe prawa średniowiecz 

Osoby zajmujące się badaniem d*. 
przywiązujące wagę do dnia urodzę 
zauważyły że żaden wypadek ważniej5] 
uoe zaszedł dnta 29 lutego, z wyjątk 
urodzenia się dnia tego w r. 1972 wiel 
go kompozytora włoskiego Rossiniego 

Według bardzo starej tradycji am? 
skiej, rok przestępny ma być pod każ* 
.względem fatalny dla 

kawalerów i panien, 
którzy w czasie Jego trwoania twe za* 
związków małżeńskich. Co gorsza, bjv 
musdleh' potem czekać aż 4 kita, żeby ' J ł J r a t l 

znaleźć ukochaną, czy też ukochancS f, 

P O W I E Ś Ć 

Jeżeli ktoś nieświadom rz 
ty usiadł do stołu, który pra 
zaanektowali stali bywalcy 
£?asv. niedługo tu popasał. 

Specjalne traktowanie int 
|f.v szeptem na ucho z wyra; 
łnuszały go do zmiany mieis 

.•amiecki należał do tego zan 
[bji. Wynikła teraz,długa dysl 
Pjni, a tak zwanym „dziedzic 
Petem gmachu, w którym mk 
ffctka rządowa. 

Dziedzic klarował coś zav 
owi. po raz setny opowiad 
edawnione. gorzkie preten 

Powyższy ołtarz główny otrzymał pierwszą nagrodę na konkursie w Kolonii. 
Przeznaczono go dla kościoła św. Pawła i oznacza zupełny przełom w trady

cyjne! sztuce kościelnej. 

Widzi mecenas, niby -
poślubić go. J,, V o l i starszy pan — ta brama 

Ta wiara jest zresztą tak głęboko ^* 
korzeniona w ludzie angielskim, 
dzień 29 lutego organizowane są spc*jj 
ne wieczory i bale, celem ułatwiienfla ?3 
kania pomiędzy nieżonatymi,. W Sz 
w XIII wieku, gdy jakiś człowiek odr* 
\v ciągu roku przestępnego cayniofl*J 
propozycję ożenienia się. sędziowie n*^ 
dali nań poważną karę. . 

Prawa ebecne sa. na szczepcie ^ 
surowe, ale za to zamiast kar, na bejgj 
nych nakłada sie coraz wyższe podat 

lakto „niby mój"? Wi< 
lo dziedzica należy to v 
Daj mecenas pokój k 

Jekł dziedzic. — Zostaw coś 
dniowi Przecież mecenas u 

feliby". to jest taka moja. nii 
ka 
- N;i, niby. wiem — odrze 
e interesującą rozmowę i 
eście dla mecenasa pan 

pracownik Semadeniegi 
n|aiac Zamieckieco. że jakaś 
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śniegu. 
cznym śniegiem 
jącemi lodowcami. Nansen 
kilka zebranych w bliskości 
:nego i dumniejszy był z ^ 
ze wszystkich białych n'e-
e tam upolował. Jednako-
owu okazuje, pchły śnieć"-
częstsze niźli zrazu myśla-
e naliczyli ich blisko ćwierć 
ch gatunków. Jeden z n'ch 

ispolity w Etfjopie i nazwa-
i właśnie dla tego niez\v>" 
mieniem: „Achorutes Soci* 
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Junosza Stępowski o Moissim. 
Gra znakomitego cudzoziemca 

przez pryzmat wrażeń wielkiego polskiego artysty. 
Pierwsze słowa, jakie zadajemy przy 

spotkaniu świetnemu artyście, występu
jącemu gościnnie w Teatrze Kameralnym, 
Kazimierzowi Junoszy Stępowskiemu, są: 

K-. — Czy był pan już na występach Mr>-
l »sicgo i czy nie zechciałby pan podzielić 
fcsię z czytelnikami „Łódzkiego Echa W." 
ifłwym poglądem na jego grę? 
E. — Ależ jak najchętniej, odpowiada z 

i (liniującym uśmiechem Stępowski. Mo-
f jssiego widziałem w Łodzi, niestety, tyl-
i ko przez krótki czas na próbie, bo wieczo 
l . r y mam zajęte „ósmą żoną" w Teatrze 
'Kameralnym. Zwłaszcza Henryk IV, któ-
Irego grałem sporą ilość razy nawet tu u 
fWas w Łodzi, był dla mnie nader intere-
i dujący. 
E Moissiego widziałem wiele razy zagra 
Lnicą i zawsze miałem podziw I kult 
Kia tego wielkiego artysty, który dziś, ja-
Rto tragik z Bożej łaski grywa w otoczeniu 
feudzozieraskich kolegów na obu półku
l a c h , jednając sobie szczery zachwyt na
wet wśród obcych, nie rozumiejącej jego 
[iCzyka publiczności. 

— Chciałbym właśnie zapytać pana, 
wako człowieka w tej mierze najbardziej 
^Kompetentnego, czy przedstawienie dwu-
fizyczne, że sle tak wyrażę, wywiera od 
powiędnie wrażenie, 

daje skończoną całość 
' nic zamącą myśli autora? 

— Jeśli chodzi o Moissiego to są to 
fr2eczy niemal niedostrzegalne. Jest to 
B*k potężna organizacja artystyczna, że 
doprawdy, proszę mi wierzyć, choć brzmi 
ffe napozór paradoksalnie, sprawa języka 
jjftst tu rzeczą drugoplanową. Można nie 
£nać języka w którym gra Moissi, a jed-
pak rozumie go się do najdrobniejszych 
Btluansów. 

Kreacje jego są tak 
plastyczne 1 wyraziste, 

' narzucają się widzowi z taką siłą prze
konywującą, że zapomina się, iż wielki 
Jen Włoch przemawia w obcym dla nas 
kzyku niemieckim. Niemczyzna jego. 
fiągnie dalej p. Stępowski nabrała jakichś 

ciepłych tonów południowego nieba 
przynajmniej dla mnie stała się li tylko 

Cudownym instrumentem wyrażania mv
i i i i uczuć, które widz wchłania, przy po
darciu całej sugestywności, niepospolitej 

^ lv . ' . r ^imiki i wielkiej siły wewnętrznej tego 
•fenomenalnego artysty. 

\ — Czy nie nasuwają się panu, pewne 
zastrzeżenia, co do występów cudzoziem 

rowe zostały pchłami P^' 
tylko dla swej zdolności *j 
snaby je zresztą nazW^ 
e 
:uszkoskoczkaml. 
riem one rosnący na br*u* 
tecjalny za pomocą które?0 

w powietrze. Wyrostek & 
'.wykle potężnemi musktił3' 
ściwic mówiąc funkcję spf* 

i zdolnościami do skakać 
izo mało tylko zbadana i 1 1 

i życiu brak jest bliższy** 
iadomo jedynie, że żyje o"' 
śniegu, lecz pod śniegie'""' 

:zenach. rosnących pod P0' 
vą. Uniemożliwia to pozti3' 
iryczajeń i podpatrzenie )" 
/ydobywa się ona zaWw 
iii' śniegu pełzając 
o korze drzew 
o lepszego wyrastając*^ 
skały. Natomiast aby P̂ i 

:j puszczy ze mchu, wyd r*'| 
przez skorupę śniegowa P̂  
I . Zupełnie niezrozumiała 
wychodzi na powierzch^ 

m swe skoki odbywać 
tych harców jest tern m 

: połączona jest ze skraj 
stwem życia: całe mnóst 
zy tej okazji ginie trafi 
dową, przez którą prze 
im do swego 

głębokie szczeliny. 

Moissi, jest artystą tej miary, że jak 
już powiedziałem wyżej, te względy w od 
niesieniu się do niego, nie grają absolutnie 
żadnej roli. Toć jest on wyjątkowym/je
dynym na świecie artystą, który gra, w 
otoczeniu kolegów francuskich w Paryżu, 
angielskich w Londynie? w Nowy Jorku 
i t. d. 

Miara jego wielkości 
może być fakt, że przecież już przed woj
ną występował Moissi w rdzennie rosyj
skich sztukach w Rosji, objeżdżając ją od 
Petersburga i Moskwy, poprzez Kijów i 
Charków aż do Odessy. A wielcy artyści 
rosyjscy doby przedwojennej, jak Stani
sławski, Moskwin i Kaczałow uważali go 
za mistrza właśnie w im najbliższych 

kreacjach rosyjskich...! 
Wogóle — ciągnie z ożywieniem Junosza 
Stępowski — jestem zwolennik, zbliżenia 
narodów na polu artystycznem i ciągłej 
wymiany wielkich, artystów na całym 
świecie. 

Takie występy wzajemne mają olbrzy 
mic znaczenie dla rozwoju sztuki, wzajem 
nego poznawania i zbliżania się. Zresztą 
skoro naprzykład nasz Gruszczyński 

śpiewał po polsku w Berlinie. 
Medjolanie etc, roznosząc szeroko po 

świecie sławę polskiego imienia, (tak sa
mo Kiepura i inni), dlaczegoby Moissi nie 
miał grać w Łodzi, Warszawie, Krako
wie etc. 

— Na zakończenie jeszcze jedno nie
dyskretne pytanie: czy pozostają pano
wie z Moissim w stosunku bliższej znajo
mości? 

— Owszem znamy się bardzo dobrze 
i przyjaźnimy. Obecne występy moje w 
Łodzi stały się specjalnie miłe i sympaty
czne, właśnie dzięki pobytowi Moissiego, 
z którym spotykamy się codziennie i ga
wędzimy długie godziny. Ten człowiek, 
Kończy p. Junosza-Stępowski, ma w spo
sobie bycia tyle 

czarującej prostoty, 
skromności i ujawnia taką głębokość są
dów i szerokość światopoglądu, że kto go 
pozna, ten musi go odrazu polubić. 

Dziękując znakomitemu naszemu 
artyście za wysoce interesujący wywiad, 
żegnamy go. bo zegarek wskazuje porę 
o której p. Kazimierz Junosza-Stępowski 
7 arcysympatycznego rozmówcy przc-
dzieżga się w arcymiljardera Browna i 
wchodzi w krąg perypetyj z swem! 
„Ośmiu żonami". . 

G. 

Straszna śmierć pijanego kolejarza. 
Zmasakrowane zwłoki na torze. 

skoczyć jest ponad ich s# -skiego artysty na naszej scenie? 
eszcie zamarza gdy tetfP* — A 'eż pod żadnym pozorem—podkre 
tgle się ochłodzi lub gdy Ą % m o c n o 1 d o b i t t l i e Ju i>os*a - Stępów-
iatr powieje. 

W dniu onegdaj&zym o godziinie 20 m. 
15 obchodowy Kuchta przy kontrolowaniu 
dystansu od przejazdu na Poleśnej w kie
runku Moszczenicy na 171 kilometrze zna
lazł straszliwie zmasakrowane przez po
ciąg 

zwłoki kolejarza. 
Ob:e nogi odcięte \ były od tułowia \ 

szczątki ich rozwleczone po szynach, że
bra wtłoczone w głąb klatki pilersdlowej, 
głowa sHn'e rozcięta. Zabilty leżał twarzą 
do ziemi. Na miejsce wypadku przybył na
tychmiast komendant posterunku kolejo
wego w Ptotrkowiie. Okazało się, że są to 
zwłoki S&letniiego Feliksa Kalety, miesz
kańca kolonji Jarosty, służącego na kolei 
od lat 35. 

Od nDedawna Kaleta przechodzili prze
szkolenie gazowe i w tym celu co parę dni 
przychodził do Piotrkowa. 

W dniu fatalnym Kadeta odebrał w ka
sie kolejowej należne mu pieniądze, kupił 
wędliny, cukru i wódki i podpiwszy już 
dobrze powracał do domu. Przed godziną 
7-mą na Poleśnej przejazdowy Żerek spo
strzegłszy, że Kaleta jest pioamy, zwrócił 
mu uwagę, żeby rciie szedł torem; istotce 
jak wskazują ślady, jakiś czas Kaleta za
stosował się do ostrzeżenia kolegi, wkTÓt-
ce jednak przeszedł z plantu pomiędzy 
szyny i w pewnym momencie przewrócił 
się 

poczem zasnął. 
'Jeden z pociągów towarowych, prze

chodzących w owym czasie, poszarpał nie 
szczęśliwego kolejarza, ćwi&rtując go do
słownie na części. 

Zmarły osierocił żonę i dzieci. 
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B f l i E T M I C H . 

zać tylko można, że te W\ 
,ą z jakąś głębszą koniec^ł 
l: np. utrzymaniem gatuflj 
nie krzyżowań pomiędzy ^ 
koloniami. 

o— 

rok dla kawał*1 

Jtf I n a n i P I I Jeżeli ktoś nieświadom rzeczv niechca 
i * i p a n i c u . i t v l i s j a d f d Q s t ( ( h , k t o r y o r a w e r n kaduka 
rawa średniowiecz ?a mektowali stali bvwalcv na wieczne 
. . . , , - _ Aal ^ ; | s v , niedługo tu popasał, tjmujące sfię badaniem c . . „ , 

do dnia urodzę"11
 N i c c i a l n e traktowanie intruza, rozmo 

j5< V v szep tem na ucho z wyraźna aluzją 

Napad na cyklistą. 
Na łożu śmierci 

bandyta uczul skruchę. 
Z Poznania donoszą: 
Jadący na\ rowerze pracownik firmy 

Bogacki w Ostrowie. Kazimierz Drygas, 
wioząc przy sobie 130 zł. i różne weksle 
został napadnięty w pobliżu wsi Strzy
żew (pow. Ostrzeszów) Drzez trzech 

zamaskowanych bandytów, 
którzy zastąpiwszy mu drogę, poczęli 
strzelać z rewolwerów. Drygas jednak, 
nie zatrzymując się w swym pędzie, mina! 
linję bandytów, ścigany przez nich strza
łami rewolwerowemi. któremi chcieli gó 
zatrzymać i jedną kulą został ueodzonv 
w nogę. 

Wówczas D. sięgnął również p o rewoi 
wer i ostrzeliwując się bandytom, zauwa
żył, jak jeden z nich trafiony kula. nad! na 
ziemie. 

Drygas. silnie krwawiąc, zdołał jesz
cze ujechać około czterech kilometrów, 
lecz osłabiony upływem krwi. imad. na 
szosie: przejeżdżający tamtędy pewien ku 
niec z Ostrowa zauważył lezącego, zabrał 
go do swego samochodu l odwiózł do szpi 
tala w Ostrowiu. zawiadamiając o wypad 
ku policję śledcza. 

Wydelegowani funkcjonariusze policp 
śledczej po dłuższem szukaniu odnaleźli 
ukrytego u niejakiego Dery ciężko ranne
go bandytę, którym okazał sie Józef Cho-
jecki. mieszkaniec wsi Strzyżewa. Chojec 
kiego odstawiono do szpitala w Ostrowie 
gdzie dokonano na nim operacji: stan zdro 
wia jego jednak jest bardzo groźny. Ka
zał on sobie przywołać księdza i przyjął 
św. Sakramenta. 

Żona Chojeckiego. po długich sprzec2 
nych zeznaniach, wyjawiła nareszcie na
zwiska dalszych 2-ch bandytów, których 
następnie ujęto w Płaszewie. Sa to Ma
rian Kaczmarek 1 Józef Dakowski. oba! z 
Poznania. 

Śmiertelny wypadek 
motocyklisty. 

Straszliwy karambol. 
Z Poznania donoszą.: 
W Poznaniu kierowca motocyklu pocz 

towego. Władysław Wojtkowiak, zamie
szkały przy ul. Spokojnej 27. jadąc moto
cyklem pocztowym, przy zbiegu ulic Gło
gowskiej i Bukowskiej usiłował wyminąć 
wóz. przyczem 

zderzył sie z tramwaiem. 
Skutki zderzenia były straszne. Wojtko 

wiak legł obok rozbitego w szczątki moto 
cyklu z ciężkiemi obrażeniami całego cia
ła. Nieszczęśliwy 

zmarł natychmiast. 
Zwłoki nieszczęśliwego. którv osiero

cił żonę i troje drobnych dzieci, przewie
ziono do kostnicy. 

POWIEŚĆ. 

29 lutego z wy ją tk i j j ? m , s z a * v go do zmiany miejsca. Mecenas 
iKframiocki należał do tego zamkniętego klu 

Oli. Wynikła teraz,długa dyskusja miedzy 
P|ni. a tak zwanym „dziedzicem", właści 
icJem gmachu, w którym mieściła się ope 
*tka rządowa. 

Dziedzic klarował coś zawiłego mece-
!B»i*owi, po raz setny opowiadając swe nie 

iwnione. gorzkie pretensje do magi-

; wagę 
: żaden wypadek ważnie 
nte 
dmfa tego w r. 1972 wie 
>ra włoskiego Rossiniego^ 
irdzo starej tradycji aft! 
wstępny ma być pod każ' 
alny dla 
walerów i panien, 
isie jego trwairaa nic Z " * * ^ 
iłżeńskich. Co gorsza, ^̂ L, \ 
czekać aż 4 Ma, żeby ^ < u 

naną. czy też ukochane*• - Widz. me-i.as niby - mówił PO-
v -v i Prolt starszy pan — ta b r a m a lest moja i 

jest zresztą tok głęboko \ ^ n t . niby. mój 
lud/te angtelskhn. *JL r~ ^ i o . .f}** m?> ? , W , e c t o " , e n a 

™*er]o do dziedzica należy to wszystko. 
-— Daj mecenas pokój kawałom. — 
kł dziedzic. — Zostaw coś reżyserowi 

pniowi Przecież mecenas wie. niby. że 
^iby". to jest taka moja, niby. przyga-
tyka 
gr- N<>, niby. wiem — odrzekł mecenas. 
'Tę interesującą rozmowę przerwał na 
fecście dla mecenasa pan Chojnacki. 
Iry pracownik Semadeniego. zawiada
miać Zamieckiego. że Jakaś dama prosi 

ro organizowane są sp 
bale, celem ułatwiienia. 

zy nieżonatymi W S 
, gdy jakiś człowiek 
i przestępnego czyniofl* 
;en'?enia siie, sędzltowie 
iżną karę. 
ecne są na szczęście 
a to zamiast kar, na b 
sie coraz wyższe pod; 

UK i i 
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— Czeka ta pani koło bufetu — zakoń
czył Chojnacki. 

— Przepraszam dziedzica. — rzekł me 
cenas. — Niby dama, wiec musze... 

— No. idź mecenas, idź. niby — zgo
dził się dziedzic. — ale wracaj, to. niby, 
dokończę te. niby te... 

Przy bufecie pełnym tortów, cukrów i 
ciastek stała Lodzia Hipś. 

— A witam panią — zawołał mecenas, 
podając jej rękę-

— Chciałam panu coś powiedzieć; czy 
mógłby mi mecenas udzielić pięciu minut 
rozmowy. 

— Z rozkoszą. Czy to ma być porada 
prawna9 

— Nie; tym razem przychodzę do pa
na nie jako do adwokata, lecz opiekuna. 

— Cóż takiego? Może pani chciałaby 
otrzymać kapitalik? To sie da zrobić. Ja 
to przeprowadzę. 

— Nie, nie chcę brać tych pieniędzy. 
Zarazby mi się rozlazły. Znam swoją na
turę. 

— A wiec? 
— Wyjdźmy stąd. Opowiem oanu na 

ulicv. 
— W tej chwili służę, tylko wezmę pal 

to. 
— Pewnie nowa ofiara Don Juana -— 

domyślił sie reżyser opery, badaiac wzro 
kiem mecenasa i uśmiechając sie przytem 
pod wąsem jak Mefsto. 

— Nie. nie. Tvm razem. Heniu, omyli
łeś się: tu chodzi o porado, nic więcej. 

— A cóż to tamuj, a cóż to tamuj za 
rada' ? — zaśpiewał basem komik młodv 
clbrsym o atletycznej budowie niedawno 
zaangażowany do operetki warszawskiej. 

(Idy mecenas wyszedł z palarni, za
pewniając, że zaraz wróci, reżyser wyj
rzał do sąsiedniej sali. ciekawy owej da
my, która wywołała mecenasa. 

— To od nas jedna tam z baletu — od
rzekł, gdy pytano natarczywie, węsząc 
świeży romans znanego erotomana. 

— Panie mecenasie, — rozpoczęła swe 
żale Lodzia. gdy sami znaleźli sie na ulicy. 

— Słucham. Cały sie w słuch zamie
niam — powiedział Zamięcki: a DOtem do 
dał: i w oczy! Pani z dniem każdym ład
nieje, wyrasta, rozwija sie... 

— Panie mecenasie. — przerwała mu 
niecierpliwie — pańska kuzynka, u której 
mnie pan umieścił na stancji, jest ze mnie 
cstatniemi czasy niezadowolona. Dziś mia 
ła wysłać list do pana. w którym mnie od 
czci i wiary odżegnywa. a postępowanie 
moje piętnuje, jako niemoralne, złe i dają
ce fatalny przykład tym jej gęsiom, pen
sjonarkom. 

— Poprztykałyście sie z sobą. ćzy co? 
— Nie. Ja się staram wstrzymać od har 

<lego odpowiadania tej damie, ale ona 
mnie coraz bardziej prowokuje. 
\ — Ale o cóż wam poszło? 

— Zawsze o to, że późno czasem zda
rzy mi sie wrócić do domu. 

-r- Tak. rzeczywiście. Pani Dołożenie 
w bogobojnym domu pani Stetner jest t fo 
che krepujące. 

t t Bardzo. Przecież ja nie jestem pen
sjonarką, lecz „artystką" — rzekła z pe
wną dumą podkreślając wyraz ..artystka'. 

— Właśnie. Są pewne obyczaie. obo
wiązki towarzyskie. czv też koleżeńskie, 
które z natury rzeczy musza kolidować zx 
regularnym trybem domu pani Stetner. 

— No tak. Ale ja nie mam ochoty się 
stamtąd, broń Boże, wyprowadzić. Ja tyl 
ko chciałam prosić pana. żeby nie wierzył 
temu wszystkiemu, co pana kuzynka w 
złości nawypisywała na mnie. Nie chciała 
bym, żeby pani Stetner wyrzuciła mnie 
od siebie Wyjdę sama, gdy będę uważała 
za stosowne, lecz nie chce żeby mnie u-
suwano z mieszkania ku uciesze tych pen 
sjonarek, które ze mną mieszkają. 

— Aha, rozumiem. Chodzi pani o ambi 
cję-

— No ta. Te panny gimnazistki nawet 
mnie lubią, ale czasem mimowoli rażą 
mnie swem zachowaniem sie wobec „ba-
letnicy". Bywa. że nieznośnie zadzierają 
nosa Gdybym za zgoda mecenasa zmu
szona była wyprowadzić sie. oneby trium 
fowały. Nie zniosłabym tego. Ja i tak dłu 
go tam już nie pomieszkam. Chce sie wy
nieść gdzie indziej, ale na własne żądanie. 

— Owszem, proszę pani. Bede się sta
rał skłonić moją kuzynkę, żeby jeszcze za 
trzymała panią. Tylko niech już pani po
wstrzyma sie od dokuczania starszej ko
biecie bądź co bądź... 

— Czyż ja jej dokuczam? To ona mnie! 
Ciągle mnie prowokuje. 

— Ale. właściwie, o co wam chodzi'J 

Cóż. jak pani sądzi, napisała ona w tym 
nieszczęsnym liście do mnie? 

'— Czasem trafi się jakaś okazia, jakieś, 
imieniny koleżanki, coś takiego, a ona nic 
może tego zrozumieć, że człowieka nie 
chcą wcześniej puścić z zabawy. 

— I ..człowiek'" wraca nad ranem —• 
dokończył za nią mecenas, śmiejąc się. 

— No tak. 
<L C B.t-
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Dzień v £odzL Wdówka z wypchaną kiesą. 
Przerwane wizyty narzeczonego. 

Kaifarzvna Tarniiakowa, zamożna wdo
wa z pod Radomia, bawiła od dni kilku w 
l.cdzi w towarzystwie niejakiego Nitec-
kiego Alfonsa, podającego siłę 

za łodzianina. 
NHeckJ zapoznał wdowę pod Radomiem 

a gdy dowiedział siię, że ma przy sobie go
tówkę zapałał ku nowej znajomej afektem 
miłosnym. Tarniakowej również przypadł 

Kobieta ma czasem siłę 
Iwa. 

Niefortunny wybór złoczyńcy. 
Wczoraj przed południem Władysława 

Górecka, zamieszkała przy ulicy Wołowej 
nr. 37, na Rokiciu, korzystając z pięknej 
pogody zaczęła porządkować mieszkanie. 
Wywiesiwszy 

pkkna kołdrę pluszową 
w oknie, zajęła się czyszczeniem mebli. 
Ani przypuszczała, że kołdra zwróciła u-
wagę pewnego złodziejaszka, który upa
trzywszy stosowną chwilę ściągnął ją z o-
ioia i poszedł dalej. Po kilku minutach Gó
recka spostrzegła kradzież i uzbroiwszy 
:ię w długi 

kii od szczotki 
rozpoczęła pościg za złodziejem, którego 
udało się jej zatrzymać. Złodziej pod ude
rzeniami kija upadł na ziemie z pokrwa
wioną twarzą. 

Krewką kobietę uspokoili przechodnie. 
Zawezwano policję. Amatorem pluszowej 
\ołdry okazał sie niejaki • 

Zientak Adam. 
Po udzieleniu pomocy przez lekarza 

pogotowia Zientka odesłano wraz z odpo
wiednim protokułem do dyspozycji władz 
sadowych. 

Dziecko biło radośnie 
rączkami o szyby 

nie wiedząc, że za niemi czai 
się śmierć. 

W dniu wczorajszym małżonkowie Mic 
chowscy, zamieszkali przy ulicy Nowo -
Radwańskiej 51. wyszli na spacer pozo
stawiając w mieszkaniu 

dwoje drobnych dzieci 
4-letnią córeczkę i 2-lefrniego syna Adama. 
Dzieci przez czas pewien bawiły sie przy
kładnie na podłodze. O zmierzchu dziew
czynka posadziła młodszego bracszka na 
parapecie okna i sama siadła obok niego. 
Chłopczyk z zajęciem przyglądał się prze
chodniom i z radości bił 

rączkami o szyby. 
W pewnym momencie stanąwszy na 

oknie przechylił się zbytnio i ciężarem 
cbafa wybiwszy szyby, upadł z wysokości 

i piętra na bruk. 
Przechodnie, będący świadkami tra

gicznego wypadku, wnieśli nieprzytomne 
dz:ecko do bramy i zawezwali pogotowie. 
Lekarz stwierdził u nieszczęśliwego chłop 
ca pęknięcie kręgosłupa i po udzieleniu 
pomocy odwiózł go do szpitala dziecięce
go Anny - Marji. Stan chłopczyka bezna
dziejny. 

Rozpacz rodziców nile ma granic. 

Koledzy o różnych 
charakterach. 

Decydująca rozprawa. 
Przed 'kilku dniami Bronisław Durkre-

w:qz, właściciel kawalerskiego pokoju 
przy ulicy Jana 14, przyjął w charakterze 
sublokatora kolegę niejakiego Kazimierza 
Witczaka. Pożyee obu kolegów 

pod jednym dachem 
stało sie jednak niemożliwe. Sublokator, 
w przeciwieństwie do właściciela miesz
kania, pełen temperamentu i wesołość?, 
brał życie z lekkiej jego strony urządza
jąc w pokoju bibki i pijackie orgje. 

Wczoraj wieczorem Dutkiewicz wró
ciwszy do domu zastał sublokatora w to
warzystwie 

dwóch dziewczyn. 
Wyprosił je natychmiast z mieszkania 

; następnie z wymówkami zwrócił się do 
Witczaka. Ten oburzony wszczął bójkę, 
podczas której uderzył Dutkiewicza w gło 
\yę laską tak silnie, że stracił on przytom
ność. 

Przerażony WJtczak zaalarmował są
siadów, a ci zawezwali karetkę miejskie
go pogotowia ratunkowego, którego le
karz po udzieleniu pomocy pozostawili Dut 
kiewicza na miejscu. 

Krewkiego Witczaka pociągnięto 
do odpowiedzialności sadoweju 

do gustu inteligent, doszli więc sizybko do 
porozumienia. 

Przyjechali do Łodzal Tairmakowa za
mieszkała u swej znajomej. Nitecki widy
wał się z nią codziennie, a po wczoraj
szej wizycie nie pokazał się witcej. Jak 
sie okazało N. skradł naiwnej wdowie 

torebkę z 500 złotemi. 
Tarniakowa zauważywszy kradzież 

dała znać policji. 

Pracowity. 

Zona : — Uwielbiam wprost pracę... 
Mąż: — Ja tak samo. Mogę przyglądać się jej przez ca-

l u t K l dzień. 

Znafoma z dancingu. 
Wesoła eskapada przyjezdnego. 

W dniu wczorajszym Marian Podlaska, 
zamieszkały w Poznaniu, przejeżdżając 
przez Łódź zatrzymał się tu na kilka dni. 
Spory zapas gotówki umożliwił poznania
kowi zwiedzenie wesołych lokali, w jed
nym z których zapoznał 

elegancka dziewczynkę, 
niejaką Bronisławę Dąbrowską, łodzian
ka dzielne sekundowała poznaniakowi do 
białego rana, aż wkońcu znudziła się jej 
zabawa i zaproponov/ała mu spacer na 
<wieżem powietrzu. 

Na ulicy Podleśnej Podlaski usiladfl w 
ścieku ulicznym i zasnął. Wówczas Bro
nisława wyciągnęła mu portfel ze 120 zło-
tem% zegarek srebrny i papierośnicę I 

ulotniła się czemprędzej. 
Śpiącego w pozycji siedzącej pozna

niaka obudzili przechodinie. Zaniepokojony 
zaczął przeszukiwać kieszenie. a<stwier
dziwszy kradzież, zameldował o niej po-
llcfl. Pol;cja poszukuje obecnie sprytnej 
„Bronki", lecz jak dotąd bezskutecznie. 

Kosztowna sjesta w przydrożnej knajpie. 
Szczęście wieśniaka. 

W dniu wczorajszym Wojciech Kon-
czak, zamieszkały we wsi Janów, pod Łas 
kiem jechał do Łodzi z wozem siana na 
sprzedaż. Po drodze zziębnięty wieśniak 
zaczepił o 

przydrożną knajpę. 
Ody po wypiciu kilku kieliszków wy

szedł stwierdzał brak swego kożucha. — 
Przywoławszy do pomocy kilku przejezd
nych, wszczął gorączkowe poszukiwania, 
które wszakże nie doprowadziły do nicze
go. Konczak okryty lichem paletkiem do-

Cztery ofiary niebezpiecznego zawodu. 
Śmiertelne zatrucie gazami w kopalni. 

Sosnowiec, 15. 3. — Na terenie kopalni 
. Flora" pod Gołonogiem. znajduje się ma
ła kopalnia „Baśka", w której prace są 
prowadzone w nawierzchnich pokładach 
węgla. Onegdaj o godz. 6 rano w małej 
klatce windowej, mogącej pomieścić tylko 
dwóch ludzi, zjechali do szybu 31-letni Sta 
nisław Ligoń. zamieszkały na kolonji Ped 
lesie i 18-letni Stanisław Krawczyk, zamie 
szkały na kolonji łlępnica. Klatka opuściła 
się w dół i wkrótce wyjechała na górę 
druga klatka, do której wsiadło dwóch 
górników 18-letni Władysław Bielny. za
mieszkały na kolonji Piaski i 18-letni Sta
nisław Płaczek, zamieszkały na kolonji 
Podlesie. Gdy druga klatka wjechała na 

zamordował ojca. 
Zemsta za odmowę 

mleka. 
Z Włodzimierza Wołyńskiego donoszą: 
Na przed mi eśofu Włodzimierza, Karo-

lewszczvźnie, rozegrała się straszna tra
gedia rodzinna. Otóż w jednym z domów, 
należących do rodziny Panasiewiczów, * 
nocy powstał krzyk i wołanie o ratunek. 
Zewsząd pośpieszyła sąsiedzi, z a n i e p o k O ' 
jeni krzykami. 

Przybyłym ukazał sie straszny widok. 
Na podłodze izby leżał właściciel doniu 
Konstanty Panasiewicz, cały we krw*. u* 
dający już znaku życia, a obok zwłok 

zakrwawiona siekiera. 
Na miejsce przybyła policja, która roz

poczęła śledztwo. Domownicy zeznali, z* 
zbrodn dokonał Wasyl Panasiewicz, 

syn zamordowanego. 
Przesłuchany morderca zeznał, ie 

mordował swego ojca z zemsty. 
Wasyl od dłuższego już czasu cierp'0' 

na gruźlicę, w przeddzień morderstw 
zwrócił się do ojca. żeby ten 

kupit mu mleka. 
Po odmowie z niewiadomych przyczyn-

ciężko chory Wasyl powziął plan krwa
wej zemsty, którą wykonał. Sprawcę nK* 
du aresztowano I osadzono w więzieniu. 
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jechał do Łodzi. Na ulicy Rzgowskiej zau
ważył idącego osobnika w długim kożu
chu, który mu ogromnie przypominał skra 
dztony. Zeskoczywszy tedy z wozu wieś
niak podszedł do policjanta i wtajemniczy
wszy go w całą sprawę, 

wskazał złodzieja. 
Zatrzymano go i odprowadzono do po

bliskiego komisariatu policj'. Ujętym oka
zał się niejaki Mateusz Smolik, i>ez stałe
go miejsca zamieszkania. SmoKka osadzo
no w areszcie. 

Żywe trupy. 
Nadużycia w Kasie 

Pogrzebowej. 
Z Warszawy donoszą: 
Przy zarządzie okręgowego związW 

niższych pracowników poczty, telegrafu1 

telefonów w Warszawie, Istnieje t. zw. 
kasa pogrzebowa, 

która udziela zapomóg swoim członko^ 
w razie śmierci kogoś z bliskiej rodziny 
na cele pogrzebowe 11. p. 

Członkowie: Okrzeja, Bolesław Prrt j 
bysz jako skarbnik towarzystwa, Józ* 
Piwnicki jako sekretarz oraz Ludw* 
Rawski wpadli na bardzo oryginalny po* 
mysi 

pobierania zapomóg 
na pogrzeby... żyjących. Oto sporządza" 
fałszywe akty śmierci i na tej podstawi* 
otrzymywali zapomogi. I tak Rawski 
uśmiercił swoją teściową I dwuletnią c» 
reczkę. 

Oszukańcza robota została zdemaskuj 
wana przez innych członków kasy! 
Czwórkę zatrzymano. Zeznali oni. że blafl 
kietów dostarcza? im niejaki Benjarnf 
Lewenstok z Mińska Mazowieckiego. N 

Rawski i Okrzeja zostali 
osadzeni w więzieniu, 

H s p o r t . H 

Na 
Dalsze wyni 

Niżej podajemy wynik: 
Sranych partyj. 

1) YMCA I. — Gimn. Si 
1) Leszek—Szenwic 21 

«] Wdówka — Pelzman 8 
3) Ketner — Leyberg 14: 
*) Dylewski — Ratner 9: 

2) TUR. — Gimnazjum 
. 1) Kuźniak — Szenwic 
10:2). 2) Jędrychowskl — 
.0:21 (0:2). va!cover. 3) Bi 
4:21,0:21 (0:2). 4) Soból -
0:21 (0:2) valcover.. Rat 
kord wygrywając z Bindel 
ttinku 21:0. Gra naogól ba 

3) Gimnazjum Brauna 
b, 1) Stolarow — Urban! 
12:0), 2) Lewiński — Szu 
(2:0), 3) Szotland — Leflk ! 
j) Gaganaszwili — Brzęko 
(2:0). 
F 4) Stowarzyszenie Mło 
5-YMCA II. 2:6. 
S i ) Kaczmarek I. — Kai 
JS:2I (0:2). 2) Witt—Marc 

,(0:2), 3) Kaźmierski — 
,14:21, (0:2), 4) Gruszczyi 
czak 21:10, 21:18 (2:0). 

5) L Geyer — Samson 
tj 1) Lachman — Widaws 
$0:2), 2) Perczyński — Cys 
;J2:0), 3) Majer — Lewków 
W:2), 4) Nowicki — Ra 
18:21 (1:1). 

P 6) I. Gimnazjum Męskie 
TI. Gimnazjum Męskie żydo 
£ 1) Reznlk L.—Unger 18: 
»> Reznlk S. — Fajnberg 21 
p ) Laenburg — Garkawi 7: 
i) Litwin — Prószycki 21: 
i 7) YMCA II. — Stowarz 
w i Wiedzy 1:7. 
r 1) Kwintczak — Kulik 
Ju:2), 2) Kalinowski — Got 
17:21 (0:2), 3) Marcelli — 
W:19(l:l), 4) Kettner — Ei 
|9:21 (0:2). Pogromca Jan 
|aum lekceważąc przeciwn 
ten punkt, który przypad 
^ 8) Union M— Hasmonea Ii 

1) Stetka — Librach 20 :i 

pozostali zaś dwai zostali 
pod nadzór policyjny. 

wypuszczę 

Karygodna naiwność* 
Sprytny podstąp oszusta 

Z Sosnowca donoszą: 
Do P. K. O. w Sosnowcu udała się L* 

wika Cicha, aby podjąć 300 zł. W kilkf 

Niedzielne zawody pomi 
mi ŁKS a Turystami zaab 
Jnvsłv wszystkich sportow< 
Kto zwycięży? — to pvtani< 
Usta wszystkich. Choć aura 
zawody musza się odbyć, g 
Jono na zebraniu Ligi. ŁKS c 
odłożyć Turyści jednak nie 
<lv. motywując to zgoda Ł 
bvło inaczej). W każdym raz 
Wdą się, ale na jakiem boisfc 

Warsza 
Sensacyjne me 

J. Dowiadujemy się. że w 
Bzlele grają \y Łodzi najsilnl 
siatkówki 1 koszykówki YMC 

e wvlvec:t za nJ] skiei. Drużyny tc posiadają \ 
•• W ^ ^ n ^ b S kapelusza i płaszc** regach takich asów. jak Miło ! a k lt ̂ 'Snii J * i t. P Najwięcej zainteres, 
j zażądał od mej ' ^ v v s i a tkówke YMCA (Ł< 

wydania pieniędzy. R c d z i c t o r e w ; 

:5erdząc, że omyłkowo wypłacc ... d r u ż v n v w a r s z a w s k i e 
lia tygodniami. Organizacja 
*ostaje w rękach Koła Sporto 
^udskiego. Szczegółowy pros 

tw 
niądze z innej serjk Kiedy Cicha, nic 
przeczuwając, oddala mu pieniądze, me 
czyzna oświadczył jej, aby udała się z 
wrotem na pocztę do okienka P. K. " 
gdzie jej wypłacą inne pieniądze. 

Cicha niebawem znalazła się znowll 
P. K. O., gdzie przyjęto ją jednak g 

_ Ł • - 1 i _ a-i. 
W 

dół, ukazała się w chwile później na po
wierzchni klatka pierwsza. Oczom górni
ków. st>:i«'icvch obok windy przedstawił 
się straszny widok. W klatce leżały 

dwa zsiniałe trupy 
górników Krawczyka i Ligonia. Natych
miast wyciągnięto drugą klatkę, w której 
również znaleziono tylko trupy górników 
Bielnego i Płaczka. 

Wezwany na miejsce tragicznego wy
padku lekarz, stwierdził śmierć czterech 
górników wskutek zatrucia crazami. 

Na miejsce przybyły władze policyjne 
i górnicze, które przeprowadziły energi
czne dochodzenia w tej sprawie. 

Sędzia R< 
zdziwiniem i oświadczono, że niikt z urzW Pol 
uików pieniędzy od niej nie zabierał or^jl vv niedzielę odbędą sie w 
że musiała paść ofiarą podstępu sprytfljfjerby lokalne pomiędzy'War 
go oszusta Na alarm podniesiony pr*SPolonja. Mecz ten wzbudza 
poszkodowaną, rozpoczęto natychm^abrzyniic zainteresowanie 
dochodzenie i niezadługo potem ujęto os^parskim Polski, 
sta, którym był 23-lotni Jan Jasiński. , 
Przyznał się on do winy, przyczem °K 
Wiiadczył, że korzystał z pomocy s w j 
kompana, 16-letniego Zygmunta Włod^ 
czyka, który znajdował się na bocz"^ 
klatce schodowej domu, gdzie mieści.. 
Pi K. O. i trzymał mu palto i kapelusz, fl 
czekując tam na powrót z pieniędzmi- JLf 

Pieniędzy przy Jasińskim &L. V" 
już nie znaleziono. t C ' c i l w okręgu łódzkim nast< 

Wszystko zdążył przetrwomć. 

w 

Osiem 
zostało za 

Dowiadujemy sie. że Pols 
^kkpatletvcznv w mvś! pan 

statutu, zawiesił z pozbawi 
do czasu uiszczenia oołat 

b j Stow. Sportowe „Union", 
J j i b Sportowy Łódź. Źydows 
inj*smonea,:. Tow Gimn. „So 
^ 0 Sportowe Młodzieży Szl 

V 
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it? suchotnik 
lował ojca. 

za odmową 
mleka. 
sa Wołyńskiego donoszą: 
ScJu Włodzamiierza, Karo-
izegrała sńę straszna tra-
Otóż w jednym z dornów". 
sdziiny Panasiewiczów, V 
•zyk i wołanie o ratunek, 
szyli sąsiedzi, zaniepoko-

ikazał sfę straszny widok 
ly leżał właściciel doniu 
siewicz, cały we krwi, 
i życia, a obok zwłok 
awiona siekiera, 
rzybyla policja, która roi-
o. Domownicy zeznali, % 
Wasyl Panasiewicz, 

umordowanego. 
r morderca zeznał, że Za" 
0 ojca z zemsty, 
uższego już czasu cierpią' 

przeddzień morderstw* 
*ca. żeby ten 
>il mu mleka. 
: niewiadomych przyczyn 
/asyl powziął plan krwa* 
rą wykonał. Sprawcę m0 1 

1 osadzono w więzieniu-

e trupy. 
ycia w Kasie 
jrzebowej, 
V donoszą: 
zle okręgowego zwią/W 
wilków poczty, telegrafu1 

arszawie, Istnieje t. zw. 
a pogrzebowa, 
apomóg swoim członkorf 
kogoś z bliskiej rodziny 
owe 11. p. 
: Okrzeja, Bolesław Przyt 
bnik towarzystwa, 36zf 

sekretarz oraz Lud w* 
na bardzo oryginalny P0' 

srania zapomóg 
iyjących. Oto sporządza" 
śmierci i na tej podstaw"!? 
ipomogi. I tak Rawski nfl 
l teściową I dwuletnią c» 

robota została zdemaskuj 
innych członków kasy-
/mano. Zeznali oni. że W 
czał im niejaki Benjaffl 
lińska Mazowieckiego. N 
lerzeja zostali 
enl w więzieniu, 
Iwai zostali wypuszczeń 
Icyjny. 
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Na drewnianym stole. 
Dalsze wyniki turnieju o mistrzostwo Łodzi. 

Str. f 

Niżej podajemy wyniki ostatnio roze 
danych partvj. 

1) YMCA I. — Gimn. Społeczne 3:5. 
te 1) Leszek—Szenwic 21:18, 21:16 (2:0) 
2 Wdówka — Pelzman 8:21, 11:21 (0:2), 
3) Ketner — Leyberg 14:21, 21:18 (1:1), 
') Dylewski — Ratner 9:21. 9:21 (0:2). 

2) TUR. — Gimnazjum Społeczne 0*8. 
l K O Kuźniak — Szenwic 18:21, 17:21 
(0:2). 2) Jędrychowskl — Leyberg 0:21, 
°"2l (0:2), va!cover. 3) Bindel — Ratner 
4:21, 0: 21 (0:2). 4) Soból — Pelzman 0:21 
0:21 (0:2) valcover. Ratner zdobył re
kord wygrywając z Bindelą partję w sto
sunku 21:0. Gra naogół bardzo słaba. 

3) Gimnazjum Brauna — Sokół 8:0. 
. v 1) Stolarow — Urbaniak 21:13, 21:9. 
2:0), 2) Lewiński — Szulec 21:8, 21:7 
(2:0), 3) Szotland — Lefik 21:2, 21:7 (2:0) 
V Gaganaszwili — Brzękowski 21:9, 21:9 
*2:0). 

2) Jesse — Frydman 21:19. 19:21 (1:1). 
3) Durka — Sztalnzberg 14:21, 15:21 (0:2) 
4) Klajnert—Roshberg 17:21, 21:14 (1:1) 

9 Sekcja Iftłolzieźy Rzemieślniczej — 
LKS. I I . 0:8. ' 

1) Kwaśniewski — 'Jastrzębski 18:21. 
16:21 (0:2), 2) Sifora — Ickowicz 11:21. 
14:21 (0:2), 3) Chtaielecki—Korcelli 18:21 
11:21 (0:2), 4) Sciński — Aldek 8:21. 
9:21 (0:2). Bardzdładna gra ŁKS. II., któ 
ry szybko załatwisz dość dobrym zespo
łem Sekcji MlodYJeźy Rzemieślniczej, 
zwyciężając go w Wjsuaku 8:0. 

10) Stowarzyszcie Oświaty i Wiedzy 
Technicznej — Hasnpnet I. 2:6. 

1) Gutman — Iż&skł 21:18, 15:21 
(1:1). 2) Kulik — Kah« 14:21. 16:21 (0:2) 
3) Edelbaum — Hanjhmaś 19:21. 22-24 
(0:2), 4) Gotesdinerf Majek 18:21, 21:11 
(1:1). Niektórzy gijcze Stowarzyszenia 
Oświaty i Wiedzy | członkami Hasmo-

Narady rozmaitych związków sportowych 
odbędą się w nadchodzącą niedzielę. 

W nadchodząca niedziele, dnia 18 b m. Wioślarskich. Polskiego Związku Łyz-
odbedą sie aż cztery walne zgromadzenia wiarskiego i Ligi P. Z. P. N. 
Związków Państwowych w Warszawie, Tegoż.dnia odbędzie sie walne zgro-
a mianowicie Polskiego Związku Towa- madzenie Polskiego Związku Szermiercze 
rzystw Kolarskich, Polskiego Zw. Tow. go. 

Czechosłowaccy narciarze w Zakopanem. 
Frapujące zawody. 

Na narciarskie mistrzostwa Polski zef Nemetzky, Nowak. Bim. Fischera i 
przybywają do Zakopanego, z . /amienia Wondrak. Spodziewać sie również należy 
Svazu czeskiego- Ottokar Nemetzky, Jó- zawodników węgierskich i austriackich. 

Zycie ekonomiczne. 

Zagraniczny rynek pieniąSny i 

4) Stowarzyszenie Młodzieży Polskiej nei nic więc dziwneo, że grając w bar 
W- VMCA II. 2:6 
Ł 1) Kaczmarek I. — Kalinowski 5:21, 
JS.-2I (0:2). 2) Witt—Marceli! 16:21. 8:21 
m :2) , 3) Kaźmierski — Kettner 16:21. 
•4:21. (0:2), 4) Gruszczyński — Kwint-

j czak 21:10, 21:18 (2:0). 
5) L Gcyer — Samson 3:5. 
1) Lachman — Widawski 16:21. 21 -23 

10:2). 2) Pcrczyński — Cygler 21:6, 21:14 
(2:0), 3) Majer — Lewkowicz 6:21, 20:22 
10:2), 4) Nowicki — Rapoport 21:18, 
18:21 (1:1). 

6) I. Gimnazjum Męskie żydowskie — 
•p. Gimnazjum Męskie żydowskie 5:3. 
- DRezntkL.—Unger 18:21,21:11 (1:0 
$ Reznlk S. — Fajnberg 21:8, 17:21 (1 1 > 
| ) Laenburg — Oarkawi 7:21, 23:21 (1:1) 
*) Litwin — Prószycki 21:15, 21:18 (2:0) 
i 7) YMCA II. — Stowarzyszenie Oświa 
w i Wiedzy 1:7. 

1) Kwintczak — Kulik 16:21, 19:21 
Łj0:2). 2) Kalinowski — Gotesdiner 15:21. 
,£7:21 (0:2), 3) Marcelli — Gutman 9:21 
tll:19 (1:1). 4) Kettner — Edelbaum 16:21 
19:21 (0:2). Pogromca Janeckiego, Edel-
gaum lekceważąc przeciwnika utracił je-
"en punkt, który przypadł Marccllemu. 
k 8) Union Hasmonea II. 2:6. 

1) Stetka — Librach 20:22. 19:21 (0:2) 

wach swej szkoły byli strenowani, co 
przyczyniło się dozycięstwa flasmonei. 

Dzięki Gutmanó/i -' i Gotesdinerowi 
grających ambitni^ rużyna szkolna nie 
poniosła dotkliwsBejporażki. Gra Edel-

"""nauma zasługiwała] naganę. Gracz ten 
umie lepiej przeprOadzić akcje. Nagły 
jednodniowy spadekv formie pozostanie 
dla nie orjentującycłjic tajemnicą. Na te
go rodzaju aktyczrieiocłągniccia, kierów 
nictwo winno zwróci baczniejszą uwagę. 

W dniu dzisiejszji w .sali L. Geyera 
od 5—8 wiecz. grająkstępujące drużyny. 

1) Gimnazjum Srieczne' — L. Geyer. 
2) L. Geyer — Unioń) ŁKS. II. — T.owa 
rzystwo Szerzeniabświaty I Wjedzy. 
4) YMCA I. — SekcjMłodzieźy Rzemie
ślniczej, 5) Gimnazji! Brauna — YMCA 
II.. 6) StowarzyszeniMłodzieży Polskiej 
— I. Gimnazjum Męje żydowskie. 

Sala Hasmonei od— 8 wicz. 
1) Hasmonea II . -stowarzyszenie im. 

Słowackiego, 2) Hąonea I. — Sokół. 
3) II. Gimnazjum Mkie żydowskie — 
Sokół. 4) ŁKS. I. — fatorjnm. 5) TUR. 
— II. Gimnazjum Mę^ żyd., 6) TUR. — 
Oratorium, 7) Stovi£yszenie im. Sło. 
wackiego — Simson,? 

NOTOWANIA ZłOTFGO POLSKIEGO 
ZAGRANICĄ. 

Londyn 43.46. Zurych 58.15, Berlin 46.60—47, 
wypłaty na Warszawę 48.825 — 47.025, Gdańsk 
57.47 — 62, wypłaty na Warszawę 57.44 — 58. 
Wiedeń 79.49 — 77, Praga 378.5*$. 

GIEŁDY ZAGRANICZNE. 
Londyn. Nowy Jork 4.87 — 85, Holandja 12 ^ 

12.59, Francia 124.02. Belgia: 34^98, Wiochy 92.39. 
Memcy 20.410. Szwajcaria '<• 25.342, Danja 18.21, 
Szwecja 1S.181, Norwegi* 18.316. Helsingfors 
198.75, Praga 164.59. Wiedeń 34.65, Warszawa 
43.46. 

Pary*. Londyn 124.03. ;Nowy Jork 25.42 3/4 
Szwajcaria 489.50. 

Nowy Jork. Londyn 487 22/32, Paryż 393 3/8, 
Berlin 23.90 i pól, Wiedeń 14.12. Warszawa 11.25. 

towarowy. 
styczeń 18.12, marzec 18.60, kwiecień 18.66, ma] 
18.72 — 73, czerwiec 18.63, lipiec 18.54 — 55, sier
pień 13.43, wrzesień 18.33, październik 16.23 — 25. 

Liverpool, 14 marca. Amerykańska. Styczeń 
959, luty 958, marzec 10.12, kwiecień 10.04, ma] 10, 
czerwiec 994, lipiec 991, sierpień 982, wrzesień 
973, październik 965, listopad 960, grudzień 961. 

Liverpool, 14 marca. Egipska. Styczeń 19.0.3, 
marzec 19.08, maj 18.93, lipiec 19.01, listopad 19.08. 

Aleksandria, 14 marca. Egipska. Sak. Marzec 
26.89, maj 37.47, lipiec 37.80, listopad 38.52. Ashm. 
Kwiecień 25.88, czerwiec 26.20, październik 26.28. 

Nowy Orlean, 14 marca. Amerykańska. Sty
czeń 17.96, marzec 18.53 — 54, ma] 18.30 — 31, 
lipiec 18 15 — 16. październik 17.89. grudzień 17.84. 

BAWEŁNA. 
Nowy Jork. 14 marca Amerykańska. Otwarcie. 

Grudzień 1S.25. marzec 18.55, mai 18.75 — 82. li
piec 18.63 — 65, październik 1833. 

I not. ir. Grudzień 18.21, .styczeń 18.23, marzec 
18 65, maj 18.80, lipiec 18.65; październik 1831. 

I I not. Sr. Grudzień 18.19,' styczeń 18.12, marzec 
18 59, mai 1174. lipiec 18.59, październik 18.29 

Zamknięcie. Listopad 18.19, grudzień 18.15 — 16 

NA GIEŁDZIE ZBOŻOWEJ BEZ ZMIAN. 
Warszawa, 15 marca. W prywatnych tranzak-

tiach zbożowych panował nastrój spokojny — u-
trzymany. Dla Warszawy kupowano wyłącznie 
żyta interwencyjne po 41 zł. fr. Warszawa. Żyta 
z prowincji (bezpośrednio) oferowano po 40 — -11 
(42 — 43) zł., jednak bez odbiorców; pszenice ro-
l<iono po 53 — 54 zł„ owies notowano 40 zt., jęcz
mień browarowy 41 zł., jęczmień na kasze 38 zł 
Ceny rozumieją słe za 100 kg. fr. st. zalad., w na
wiasach fr. st. Warszawa. 

M. J—skl. 

i "i 

Ina naiwność 
} odstąp oszust & 
t donoszą: 
w Sosnowcu udkła sfę L ^ 
V podjąć 300 zł. W killC 
au na ulicę wybiegł za 
a bez kapelusza i płaszc 
ej 
lania pieniędzy, 
myfkowo wypłacono Jej t>£ 
serjl Kiedy Cicha, nic 

Niedzielne zawo'dv pomiędzy rywala-
W ŁKS a Turystami zaabsorbowały u-
Jj)vsłv wszystkich sportowców łódzkich. 
Kto zwycięży? — to pytanie ciśnie się na 
Usta wszystkich. Choć aura nie dopisuje, 
Jawody musza sie odbyć, gdyż tak usta-
•Jono na zebraniu Ligi. ŁKS chciał zawody 
pdłożyć Turyści jednak nie wyrazili zgo-
<Iv. motywując to zgoda ŁKS (podobno 
!j>vło Inaczej). W każdym razie zawody od 
»eda się, ale na Jakiem boisku Jeszcze nie 

L. K. S. — Turyści. 
Składy drużyn. 

Waluty, dewizy l złoto na Złote 
wczorajszej giełdzie 

warszawskiej. 

wiadomo. ŁKS ma pral wvboru. Przy
gotowania obu klubów kv pełni. Już na
wet ustalono składy dnk ŁKS wystąpi 
z Mila w bramce. CyIIełQałeckim na o-
bronie, Gosławskim. Trl e la i Jasińskim 
w pomocy. Stolarzem. Wiakiem, Hoff
manem. Aldkiem i Sledz™ -w ataku. Tu
ryści maja wystawić: Malskieeo. Olka 
Kubika i Karasia. HintzaLiawlaka i Ka 
chana. Michalskiego. Ał«iWskieeo,, Wal 
tera. Balczewskiesrn ] St a Kubika. 

Warszawskie drużyny w Łodzi. 
Sensacyjne mecze w piłkę siatkową i koszyka . 

prez przedstawia się nas t i j a c o : 

5vihnta • *>al>i MipmiArlf C r\-.i 
w v v • 

Sobota- Sala Niemiecku Gimn. Me
cze żeńskie: Rnterdówa -przeszkowa-
Szczaniecka — Sobolewskljyieskie: Pił 
sudski — YMCA (Warsza\i Koszyków 
ka: Ośrodek — Braun. PiłsWi — Y. M. 
C. A. (Warszawa). Niedziela;eminarjum 
Męskie — Niemieckie OimniwCA (War 
szawa) — YMCA (Łódź). O^ata - Se
minarium. Koszykówka: Piłs ski — Ab
solwenci Y M C ^ (Warszawa-Niemiec 
kie Gimnazjum. 

1̂  Dowiadujemy się. że w sobotę i nie
dziele grają w Lodzi najsilniejsze zespoły 
siatkówki 1 koszykówki YMCA warszaw
skiej. Drużyny te posiadają w swoich sze 
[egach takich asów, jak Miłosz. Kiedrow-
m i t. p Najwięcej zainteresowania budzi 
mecz w siatkówkę YMCA (Łódź)—YMCA 
Warszawa). Redzie to rewanż do prze-

J h , r a 1 e j d r u * v n v warszawskiej przed dwo 
oddała mu pieniądze, me* ma tygodniami. Organizacja zawodów po 
:zył jej aby udała się z # Jpstaje w rekach Koła Sportowego im. Pi ł 
cztę do okienka P. K. O oskiego. Szczegółowy program tych im 
ica winę pieu/ądze. 

ptSŚSfrASSt ^ d z i a Reałłig, prowadzi zawody 
iwhadczono, że nikt z urz«J Polonja — Warszawianka 

r\ 23-loM Jan Jasińska.^1 

n do wihy, przyczem "^l 
:orzystał z pomocy swe*j 
toilego Zygmunta WłodaJJ 

znajdował się na bocz^T 
vę] domu, gdzie mieści r 

tnał mu palto i kapelusz 

znaczyło Jednego z hajlepszvcĘ)olskich 
sędziów footballowych. łodzianit p . Reat 
tiga. który zawody te przyjął. V 

Zapotrzebowanie na gteldzóe było mniejsi 1 to 
stało pokryte przez Bank Polski i baofcl prywatne. 
Z walut słabsza tendencję miały Londyn, Zurych, 
Wiedeń i Włochy, pozostałe bez zmiany, a drobne 
tranzakcje zrobJono Kopenhagą po 238,90, W obro 
tach prywatnych dolar S.SS.5. Złoto w da4szym cia 
j u bardz* mocno 4,73 w p}aicenii4 przy braku ma-
terjalu. 

DLA PAPfRÓW PROCENTOWYCH TENDEN
CJA NIEJEDNOLITA; 

Z papieriw państwowych zyskała na kursie 6 
proc. Pozyoka Dolarowa, słabszą zaś tendencje 
mkała 10 pret. Pożyczką Kołej^w^, pozostałe be* 
zmiany. Lfetim! zastawnemi bardzo malc oi>roty 
utrzymały sk 5 proc. tniejskfe — pozostałe słabo 
Obligacje bez-obrotów. 

BEZCZYN!^)ŚĆ NA GIEŁDZIE AKCYJNEJ. 

Przed głeld^ obroty akcjami były znikome 1 ku 
lisa coraz mnią robi tranzakcj, uważając, tt le
piej kalkuluje Sę zakupić materjał na ziełdeie, 
idzie niejednokr\taie są dosyć poważne odchyłe-
#a i materjał udSjic zakupić po kursach tańszych, 
ranzakcyj terninowych dokonuje si« coraz 

niej. Zaintereso4ałiie ze strony zagranicy pree-
jaia słe li tylko'rw informowaniti sie o sytuacji 
rymowej, poważntjszego zaś angażowania się nie 
w«ć. Klientela pfywama wykazuje nadal brak 
«*resowanła J >';echęć do kupna chociaż mo-
wen sprzyjające Łvy4ce są dość liczne. Na sa-
memobrainiu Bość bbrotów były. ograwczone. 
prey zeważającej Vndencji słabszej. 

^ -py barkowe] nawet Samkiem Polskim o-
broty »y m a j e p r e i n5ejrtaczjiej stracie kurso
wej. P<stałeml banipweirt zarówno kulisa, ja
ko łez Vndykat balowy traiqi9kcjl nie doko
nuje. 

Osiem klubów sportowych 
zostało zawieszonych przez P. Z. L. A. 

a powrót z pieniędzmi.' 
rzv Jasińskim 
: nie znaleziono. 
:ył przetrv/OT}ić. 

Dowiadujemy sie. że Polski Związek 
*kkoatletvcznv w mvś! paraerrafu 13 p. 
' statutu, zawiesił z pozbawieniem praw 

J£ do czasu uiszczenia onłat członkow
skich w okręgu łódzkim następujące klu-
u v " Stow. Sportowe ..Union", Wojskowy 

v]ih Sportowy Łódź, Żydowski Klub Sp 
pasmonea". Tow Gimn. ..Sokół*' Kalisz. 
^°ło Sportowe Młodzieży Szkolnej Piotr 

ków. Tew. Sport. „Warta" KoninKaliski 
Żydowski Klub Sportowy. Świethe niż
szych funkcjonarjuszójw P. P. m."Łodzi-

Wymienione Kluby winny uregjować 
opłaty członkowskie do dnia 23 maca. >y 
PTzcciwnym razie Ł. O. Z. L. A. wrstąpi 
z wnioskiem do P. "L L. A.~o skreślenie 
ich z listy członków. 

ronceit-raut 
Zarzaioła Absdwentów Państwo-

wej Szkoiandlowii Żeńskuej urządza 
w dniu 18;-ca o go4. 6 wsięcz. w lokalu 
szkolnym:eaielniiainai70) raut - koncert 
•l bardzo>znniconyi,i prograinem. Do
chód prwcz^iy na kólonje letnie dl 
uczenie sUc^udlziaiŁwezina piianłstk 
Walcrja zyńska. Iairęąłka Pańsitwo 
w ego Kofatorjum P^zńańskfego, Skc 
wrońska chnowska. śoirew oraz chór 
szkolny^ 

dla 
a 
i-
o 

uśmiechy fortuny. 
TABELA WYGRANYCH XVI-eJ POL 

SKIEJ LOTERJI PAŃSTWOWEJ, 
V-ta klasa. 

Szósty dzień ciągnienia. 
Główniejsze wygrane. 

Zł. 50.000 Nr. 16957. 
Zł. 3.000 Nr.: 13433, 38435, 55928 

74570, 77857. 
Zł. 2.000 Nr.: 7567, 20876, 25579, 31376 

39237, 63597, 72812, 89892, 101588, 103967 
Zł. 1.000 Nr.: 41971, 48323, 92206. 

96135, 113742. 
Zł. 600 Nr.: 3571, 11021, 13381, 15277, 

21112, 22818, 22966. 31573, 42450, 42593. 
57347, 79811, SI378, 82738, 82772, 85483. 
91978. 92204, 96144, 110414, 113284, 117934 
129716. 

Zł. 500 Nr.: 4254. 5885, 6111, 22144. 
23520. 27184. 32080, 35850, 39739. 40683. 
44409, 48354. 51579. 52059. 52883. 58S62. 
65635. 6882S. 84373. 85608, 87317. 88626 
89534. 90073, 90347. 101207, 112658, 119044 
121137, 121453, 126668, 128831, 129147. 

Zł. 400 Nr.: 102, 527, 764, 2072. 2409. 
3856. 5370. 6129, 8958. 9404. 9746, 9854. 
11866. 12651, 12805, 12906. 12941, 13987. 
14122, 15451, 17609, 19425, 19687, 20927. 
21003. 21486. 22817. 22946, 24538, 2463.?. 
24639, 25139, 25218, 26002, 26240, 30167. 
30863. 31285, 32028. 32596, 32764, 33887. 
33978, 34870, 35008, 35651, 37531, 39209. 
39476. 39604, 39844, 40008, 40490, 41372 
41412, 4355S, 44480, 44809, 47293. 48186, 
48313, 49487, 49980, 50109, 50847, 51744. 
52910, 54182. 54280, 55457. 58625, 59051 
61881. 62545, 62803, 62998, 63758, 63S75. 
64621, 66614. 66867. 70591, 70639, 70783 
71610, 71987, 72242, 73120. 76738, 76823, 
79485. 81973, 82416. 83564. 83590, 83956, 
84415. 84428, 84755. 85545, 87417, 87886, 
89904, 91200. 92410. 93720. 95080. 95410 
96700, 97547. 97750. 98505. 99107, 99332. 
103.304, 105385. 105735, 106432. 106680 

107968. 108184. 108520. 
109644, 110999. 11155! i. 
116920. 116993. 11707.1. 
119272. 119506. 120352. 
121297, 122498. 122957. 
127892, 128059, 128567 

106756, 
108876. 
112889. 
117107, 
120485. 
125376. 
129022 

107232. 
109092. 
113361. 
118180, 
121123, 
126784, 
129910. 
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„ŁÓDZKIE FCHO WIECZORNE"—'dnia 13 marca T928 roKtf. Nr. W 

Dokąd pójdziemy wieczorem? 
T - C i T D M I F I Q K I 

Uugby na lodzie. 

Wystaw* 
malarstwa 

nteźby 
trafiki. 

Czytelnia 

audycje 
radiofoniczne. 

f i W Ł Ó D Ź T ^ 

(Park te 
;cnkle-
wlcia.) 

Otwarta 
od godz. 
10 rano 

do 23 w 

BIBLJOTEKA RADY PEDAGOGICZNEJ. 
Państwowa Centralna Biblioteka Pedagogicz

na, ul. Andrzeja Nr. 7 (front l-sze piętro) otwar
ta codziennie od godz. 6 do 0 wlecz., w niedziele 
od 9 rano do 4 po południu. 
CZYTELNIA TOW. PRZYJACIÓŁ FRANCJI 

(Piotrkowska Nr. 1 0 3 ) otwarta codziennie od 
tod z. 6 do 8 wlecz, g wyjątkiem i wiat I 
piątków. 

o • 

Mieiski Kinematograf Oświatowy, 
Gracz w S z B c h y 

Dla młodu. — Wielka parada 
Pe era tek seansów: o godz. 4, 6. 8 I 10 

„Apollo" — Świat w Płomieniach 
P<C7ątek seansów: o godz. 4. 6, 8 ( 10 

„Caslno" - - Cyrk 
Początek seansów: o godz. 4. 6, 8 I 10 

,C7*rv" ~\ Czerwonoskóry Dżentelmen 
Początek seansów: o godz. 4, 6, 8 I 10 

..Corso": — Sep Pampasów 
Pierwszy seans 4-ta, ostato* 9.30. 

.,Dom Ludowy" - „Strącone Bozysicze" 
Początek przedstawień o godz. S I pól po pol. 

„Orand-kłno" - „Chang" 
..Luna" kino nieczynne. 
„Mimoza". — Romans uwodzicielki 
..Nowości"—Demon Morfiny 
„Odeon** — Świat w Płomieniach 

Pooratek seansów: o godz. 4. 6, 8 I 10 

..Resursa" Giełda Miłości 
„Splendld". - Car i Poeta 

Początek seansów: 4 . 3 0 . 6 . 3 0 . 8.15, 10.00. 

Spółdzielnia Pracowników Państwowych 
Mogiła Nieznanego Żołnierza 

Pocz. przedstawień o g. 5.30, 7.15 1 9.30 wteiz. 

TEATR MIEJSKI. 
Aleksander Moissi wystąpi w Teatrze Miej* 

skim jeszcze tylko cztery razy w „Żywym tru
pia' Ttłstoja: dziś, piątek, sobota I niedziela wie
czorom oraz raz jeden w ..Henryku IV" w niedzie
lę o godz 4-ej po południu. 

TEATR KAMERALNY 
zra w dalszym ciągu co wieczór wyborną 4-akto-
wą komedie salonową A. Savolr'a „ósma iotta 
Sinobrodego" z udziałem K. Junoszy-Stopowskie-

w jego popisowej roli Amerykanina Browna. 

TEATR SCHEIBLERA I GROHMANA. 
W niedzielę, dnia 18 marca, o godz. 5-ej po 

pc!i:c'riu artyści Teatru Miejskiego odegrają w 
snll „Ogniska". Przedzalnlana 68, arcywesołą ko
medię Al. hr. Fredry p. t. „Damy i mizary". 

TEATR POPULARNY. 
Wznowiona na scenie Teatru Popularnego „Tre 

. drrw?ta* x Bronowską w roli tytułowej w ubie
głym , sezonie grana 60 razy zrzedu. doznała ser-
deczrego przyjęcia ze strony publiczności, która 
tfur.nie zapełnia widownię teatru. „Trędowata" 
gran* będzie codziennie o godz. 8.20 wieczorem. 

TEATR LIT.-ARTYSTYCZNY „OONH". 
r»zi* powtórzenie premiery programu Nr. 14 

p. t. „Koty w marcu" z udziałem całego zespołu 

DZISIEJSZY PIERWSZY WYSTĘP OPERETKI 
„PAGANINI". 

Dziś przyjeżdża do Łodzi zespół operetki war
szawskiej I odegra ostatnia nowość sezonu opeoeł 
kę Paganini" z muzyką Franciszka Lehara. O-
prócz oreretkl dodana będzie wspaniała rewja p. 
t. ,Sł:.vus kochanie" z udziałem całego zesp.ilu. 
Początek o godz. 830 wieczorem. Bilety sprzedaje 
kasa Ffharroonjl. . 

Hr. 65. 

Walka o mlstostwo Niemiec między Akademickim Klubem Lipska 1 Klubem 
Sportowym Charlottenburga. 

BEZPŁATNIE!! 
Kupon do Cyrku Staniewskich 

Al. Kościuszki 73. 
Przedstawiony w kasie daje prawo 
nabycia 2 biletów za cenę jednego. 
Nowy sensacyjny protrram. 

Początek o godz. 8.1*« 

Ra do-kącik 
PROGRAM WAIZAWSKIEJ STACJI 

NAAWCZEI. 
Czwartek, 15-goiarca. Wins^awa, 1111 m. 

15.00 Ko«nuni!y oraz nad progTam; 16.25 
KorrJnika* harcersk16.40 „Kącik dla kobiet", 
wyslosl p. Marja jtlewlczowa; 17 20 ..Wśród 
kslażtk'. przegląd nowszych wydawnictw orró 
w! rro* Henryk Mockl; 17.45 Audycja literacka, 
10.05 Komunikat rolzy; 19.15 Rozmaitości; 19 30 
TmiMiisja koncertnuzykl polskiej z Wledn'at 
22 U0 Sjgnał czasu-tomunlkat lotniczo-meteoro-
W ' t z r y ; 22.05 Konikaty P. A. T.; 22.20 Konu-
nfkat policyjny, srpwy I nad program; 22 30 
Transnlsja muzyWnecznej. 

R7ł«0. 447,8 m. 13.30 Trio radiostacji: 17.30 
MuzjJca taneczna Casinetty; 20.45. „Niebieski 
maror" operetka \ aktach Lehara. 

Betllu, 483,9 nr 17.00Koncert kompozytorski 
Karola R.-thausa; 1 0 Odczyt w języku esperan
ta; 21.00 PrograieWcl. Orkiestra śpiew, kon

trabas recytacje; 22.00 Transmisja z pałacu 50°' 
towego. Ostatni dzlefł wyścigów sześciodniowe" 
230<> Lekcja tańca. Następnie muzyka taneczna 

Wierni. 517,2 m. — 11.00 Poranek muzyczitf' 
1S.15 Kcncert muzyki operetkowej; 19.30 Tra«»' 
misja z sali koncertowej. Wieczór polski pod 
rekcja Grzegorza Fitelberga: 1) Szymanowski-
Symfonii III (solo wykona p. Korwio-Szyman'*' 

2) Karłowicz — Koncert skrzypcowy (Irei* 
D;r't'ska). 21.00 Wieczór muzyki Schmidt. i 

czy 
Pi 

Obecny n u 
Porozui 

DYŻURY aptek. 
Dzłś dyżurują apteki1 r L. Pawłowski 

<ro fP:otrkowska 309). S. Hamburga (Ofó^' 
"a 50). B. Głuchowskiego (NanttowicJ* 
4). J. Sitkiewicza (Kopernilka 26) A. Hl| 
rcmzy (P>morska 10), A. Potasza (PI*-. 
Kościelny 10). 

„ M I M O Z A " 

Dziś i dni następ. 

ROMANS UWOD/ IC IELKI 
Dramat erotyczny osnuły na tle życia damy półświatka, która 
<"-• •-• •-: :-: :-: :-: naprawdę kochała. •< w :-: :•: :-: 

W ralach głównych: 
LYA de PUTT1, 

BEN LYON, 
L O I S M O R A N 

(Od własnego korespom 
Berlin, 16. 3. — Na wczo 

dzeniu gabinetu Rzeszy 
^twierdzono. Iż doprowadzc 
Polsko-iiiemleckiego porozut 
wczego przez obecny rza< 

iest niemożliwe 
Wt względu na nurtujące ten 
pe. W tvch warunkach k 
kształtowanie sie rokowań 
dzie dopiero 

oo rozwiązaniu oarl 
Memieckiego i stworzeniu n< 
Wolnego do przyjęcia na J 
|ych zobowiązań. Wobec ta 
|*abtnetu niemieckiego liczyć 
1 zawieszeniem rokowań no 
'. kich aż do całkowitego w 
wewnętrzne! sytuacji politvc 

W r ę c z e n i e 

P0L0NJA 
RESTITUTA 

to film, jaki może powstać tylko raz 
stulecie. Patrząc na film ten, ma 

kciprfi historii 

W Y C I N A J C I E A D R Ł i i W Y C I N A J C I E A D R ! 
odil. mołna 4 ( 1 0 T A N I E J U B I O R Y MĘSKU 
* doeUć o 30 °|0 D A M S K I E I D I I E C W N , 

, . , , . , i w łasnego I p o w l . r n c « » S O t o w a r u . ,-• 

P r a . o w o u Z m ZALCMAN, Główna I . 
UWAGA . - » « ł " « " ł ( d n j k o i r B ł r a t y . 2adn 

się wrażenie, że z księgi 
wyrwano najbardziej płomienne i 
bohaterskie stronice, by olśnić 
świat całym widokiem najbardziej 
porywającej epopei zwycięskich 

k walk o Niepodległość Ojczyzny, j 
N i e b y w a ł y t e n f i l m d e 

mons t rowany będz ie 
w Ł o d z i . 

Dr.med. Z. RAKOWSKI 
Tel 2 - 8 1 . II 

Specjalista chorób y.zu. nosa, gardła I I 
i pfe fc 

Konstantyrowska 9 
Pnyimufe 1 —2 i 5—7 

Doktc 

Dr. Dr. F A B R Y K A L U S T E R 
m™p.iuiiltHui 

Południowa 23 
Specjalista 

P o cenach niżej konkurencyjnych! 
PALTA DAMSKIE i DZIECINNE 

oraz najwykwintr.iejszą konfekcję własnego wyro
bu w pierwszorzednem wykonaniu, jak również 
f.r/yjthuie wszelkie obstalunkl miarowe z własnego 

I powierzonego towaru. 
Z. GLIKSMAN. ul. Główna 1. 

Uwaga: Urzędniczkom na raty! 

LECZNICA 
fotony i m t m i gamiet rJmiyiljp; 

prry Grnyrn Rynko. 
Piotrkowska 294, tf|, 09 
prry pnystank tram. pabjanic-M 
przymo|e chorsb w chorobach r'T»ł 
kich tpacjalno L od g. 10 rano < ' e j 
po poL Szciei ̂ nie ospy,anaIir I ao-
eru. kału. kr»'. plwocin etc.) o 4 -* 0)* 

. opatrunki 
Por da 3 zło* 

: Wiz>.y na mieści:"; ••• 
Zabiegi i op(,acje od umow^Piele 
świetlne. N iwietlania lararj^^rco-

stotf| platynowe i j * * 
W siedli* 1 święta do (t2 P» Pol 

Zachodt 57. 
(Cetfleba 19) 

Chorobyórne 
i wene izne . 

L e c z e n l a m p ą 
. k w a r w ą . 

Pny|mu|<d godr. 
1—2 4—8 

w niedi swięt*. 
111 

Dla pań 4—5. 
od elna 

pocialnia. 

Obiadymaezne — 
wyd; tanio od 

12—4 prywatym 
mlesikiu. —Kon
stanty wska Nr. 20 
m. lŚ^arter. 

J. Kukliński 
Ł Ó D Ź , 

Zachodnia 22 
polaca po cenach nainit-
siych lustra,, trema, tuale-
ły: jasna, ciemne w ory
ginalnych ramach o r a z 
Meble pojedyncze oraz 

całkowite urządzenia najnowszych stylów, 
Zakład Tapicerski. 

Odnawianie i poprawianie InsUr z prze
niesieniem do domu. Sprzedaż 

NA R A T Y I ZA G O T Ó W K Ę 

lustra wisząc*. 

Chorób s k ó r 
n y c h , w e n e 
rycznych i mo-
czopTciowych. 

Leczenie światłem 
(Lampa kwarcowa) 
Przyjmuj* 9 do 11 

od 5 —8 wieic. 

Zielona 6. 
TEL 45-49. 

Choroby snónr* 
weneryczne. 

3rzyjmuJe od 8 ** 
9 30. 12-2 I od ł J l 

D r . Dr. 1 
Dr . 

Obuwie, firanki W\ 
lizną, manufafctjl 

ra swetry, na rsj! 
tanio „ K R E D Y ' 

Nawrot 15 1 p. 

choroby skórne 
włosów, w e n e 
ryczne i i n o c i o -

p łc iowe . 
Leczenie światłem 
Lampa kwarcowa 
pr°mieniami Roent
gena od 9—2 i od 
4—8, 4—5 dła pań 
oddz.' poczekalnia) 
Z a w a d z k a nr. 1 . 

Specjalista chorób 
skórnych i wene

rycznych P 
— Tel. 44-92.— 
Przyjmuje od 11—4 
po poł. i od 8—9 
Panie od 3—4 p.p. 

Ceg ie łn iann 43 
— t e l . 41-32. — 
Specjalista chorób 
skórnych, wenery
cznych i moczo" 

płciowych. 
NaświeUanle lampą 

kwarcową. 
Dla pań od 3 — 5, 
oddzielna poczekal

nia. 
Przyjmuje od godz. 

8—10 i 5—8 

[lupie sklep z rn'p| 
" szkaniem w ok**l 
licy Szosy Pabls"1' 
ckiej lub Rzdo*! 
sklej. Wiadomość' 
ceną proszę zlot? I 
w adm. nini»js»«^| 
pisma pod lit. „Z>, 

F r y z j e r dani,*i 
i raeskl praco*T 

nlk plerwszorzn 
nycb zakładów 
p. Józef z do. 1*J 
marca n a b y ł *i 
własność z n k 1 5 "I 
fryzjerski ol. Plo^ 
ko wska 139. polf1 

alej i sił. -.••n<><' 
Si. Klijenteli, 

V.' okręgowej komi-sjl wytorczei 
ule „listów uwierzytelniających" 

stti uwierzytelni 
od lewej ku prawej: 1) C: 

wyb. p Julian Muszyński, 3) czl. 
v74ceKo.okr. kom. wyb. p. Józel 
Przewodniczący okr. kom. wyb. ] 
Czy p. Jan Dycbdalewicz, naczelr 
9) członek kom. wyb. p. Włady 

Cena prenumeraty: 
X} Łodzi miesięcznie 
Dla robotników. . 
Na prowincji • 

' Zagranicą 

zŁ 2.60 
. 2.20 
. 3.50 
. 8J0 

w a i ^ l l e a " i H W « M f c - i " » * A 7 . l l 
Odnszenie do domu 4 0 gr. 

" Ceny o g ł o s 2 3 A : 
Przed tekste- i w tekśc5» J^ r 0 ł z' 1 8 wiersz m metrowy 1-łamowy (strona 4 łamy) 

. . " ' - - • 4 -
• • • • • m m » 4 

0 • * «j — w » 4 ) « , 
• > • * • • - . 1 0 . 

e 10 groszy, pdwanle pracy 5 r ta wyraz — najmniejsi* ogłoszeni* 

Za tekstem -
Nekrologi 
Komunikat-'« 
Zwyczajn* 

, zł. d r ^ r o b o t n y c b J O ^ 

Ogłoszenia firm zamiejscowych, chociażby posiada!** 
cych filje w Łodzi. • central, tfdzi* indziej o 5 0 pro* 
drożei od cen miejscowych. 

Firmy zagraniczne o 100 procent drozet. 
Za terminowy druk ogłoszeń, komunikatów i o& 

administracja nie odpowiada. 
Artykuły nadesłane bez oznaczenia honorarium a** 

zane są za bezpłatne. 
Rękopisów zarówno użytych jak i odrzuconych tti* 

eja nie wraca. 

Wydawnictwo: „Łódzkie Echo Wieczorne". 
Wyd. Jan StynułkowskL 

Odb:-o w drukarnw. Drukarsko-Wydawniczego JCurjer Łódzki" 
u l Zawadzka Nr. L 

Ta redakcję i wydawnictwo odpowiada: 
Wladystas lftatowskł 

rozpocznie s 
l in ja Warszawa — Ł 6 

Warszawa, 16. 3.—Ministe 
" Telegrafów opracoWalo ju; 
łry plan budowy 

nowej kablowej si< 
telefonicznej ogólnej długość 
Getrów. Wykonanie tego pl 
"e jest 

na lat 15. 
yrzedewszystkiem budowana 
ftczące najważniejsze 

środowiska przemysł 
B Warszawą oraz zapewniaj 
I Jtotnunikację telefoniczną z ZĆ 
Jierwszem miejscu idzie wię< 
nawa — Cieszyn 


